
Nr. 852. Kraków, Czwartek 13 Lipca 1915. Rok X X X I I 7.
,N ow a Reforma* w ych od zi dw a razy dziahriła.

Numer p o r a n n y  wycbodei codeiennie z wyjątkiem poniodaiali«r i dni r 3iwiąt##®Bysh, 
numer p o p o ł u d n i o w y  oodzieunic i  wyjątkiem tied rie l i dtó śjyhttecsBydŁ '

P **e n u m e r a t a  w y n o s i s
rocznmi półfi

W m i e j s c a ..................... * * *
W Austro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazową -

W Państwie. Niemiockiem . . ,
W  innych państwach . . . .
R r e n u n n - r a tę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d r a in i r f r a c y i

„N . R e f o r m y ” w Krakowie.
, ^ ^ - a k c y a t  u ]. J a g d e H o ń sfe a  1 0 . A d m r a j s t r a c y a s  u l .  ś w , Anny 3. 

le « e s o n  K e d a k c y j  4 1 . A d sn in i& tra c y ł N r 2 4 1 . Dla rozmów z a n r i s ja c o w y c h  1 5 72 . 
.Nr raoh. poczl. Kasy oszosęd. 857.484.

_ R ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  J ie d a k o ifa  n ie  z w r a c a .
W e  Lv<rowie sprzedaż numerów po lii lii.: w Binrżo dzienników S .  S o 9c o ł® w sk łe g O v  

nlica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P l o h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

Cena numetUi 10 hal., z p rzesy łką  poczto ivą 12 hal»

rocznrei półroczni*! lwartSH5(9l
. 24 korca >3 koroa 3 koron

. 32 , 16 „ 8 „
• 38 „ 18 „ 9 ksr. 59 h,
. 156 „ . 18 . 9 koron
• 48 . 24 „ 59 *

'oay

2 ker. 70 k.
3 ,  20', 
8 ,
4 „ ~  „

NOWA

w y d a h ie  p o r a n n e

P v « n t u n e p & t ę  p p z y j m u j ą :
K a m ie js c e w ą i  Adminiotrwy* „Nowej Heformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; m ie j s c o ­
w ą  t AdmińistracTŁ „Nowćj Reformy". — Główna traflka w Rynku. — Agencya .T. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t y  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwiki 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ł a w i u  A. Ainster. — W  T a r n o w ie  M. Rockach, — W  W ie R o iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile fi. — ł l ,  Dukcs Nackfolger, 
Haasenstein & Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrooławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Scbalek (Wollzeile). — W  P a ry  ż u  Societć Mutuelle de Public: 14 A. L o r e t t e ,  (Lrectocr,

61 Rne Rougemont.
O g ło s z e n i a  (inseraty) przyjmuje A dm inistracja „Nowej Reformy" za oplata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h . , za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ł a n e  po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od ,100 e»». 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Komunikat sztabu ausfro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 15 lipca.
Urzędowo donoszą 14 lipca 1915 w południe:

Rosyjski teren wo:ny.
Ogólne położenie niezmienione.

i*
Włoski teren wojenny.

Pominąwszy walki diziałowe i utarczki na froncie południowo-zachodnim nic się nie wy­
darzyło. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r ,

marszałek polny porucznik.

n ćf ■ęVś‘i'

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
- r . -  Berlin, 15 lipca.

Biuro W olffa ogłasza: W ielka głów na k w atera , 14 lipca 1915.//[

Południawe-wseńodm teren wojny.
U wojsk niemieckich nie nastąpiła żaana zmiana.

Wschodni teren wojny.
Między Niemnem a Wisłą osiągnęły nasze wojska kiika miejscowych sukcesów w okolicy 

Kalwaryi, na południowy zachód od Kolna, kolo Przasnysza i na południe od Mławy.

Zachodni teren wojny.
Dzis w nocy ponownie odparto ataki, wykonane granatami ręcznymi koło fabryki cukru 

w S niehez.
* •- Francuzi wysadzili w okolicy Troyon (na zachód od Craonne) i koło Perthes (w Szam­
panii) bez skutku kilka linij. Nasz ogień granatów uniemożliwiłtym usadowienie się w miej­
scach wysadzonych. v

J- W Argonach doprowadziły niemieckie ataki do pełnego sukcesu. Na północny v/schód od 
,Vienne le Chateau zajęto francuską linię szerokości około 1.000 metrów. 1 oficera i 137 żołnie­
rzy wzięto do niewoli, oraz zdobyto jeden karabin maszynowy i jeden miotacz bomb.

> ■* Na południowy zachód od Boureuilles zajęły nasze wojska nieprzyjacielskie pozycye sze­
rokości 3 kim., głębokości 1 kim. Wzgórze 285 znajduje się w naszem posiadaniu. W nasze 
ręce dostało się nierannych francuskich jeńców 2581, w tem 51 oficerów, a nadto 300 do 400 
rannych jeńców, których wzięto w opiekę. Zdobyto nadto dwa działa górskie, dwa działa re­
wolwerowe, 6 karabinów maszynowych i wielką ilość innego materyału. Nasze wojska wzięły 
Pod ogień francuskie szczytowe pozycye i uczyniły 8 dział nie do użycia.

' Angielski lotnik został koło Frezenberg na półnecny wschód cd Ypera zestrzelony.
' Naczelne kierownictwo armii.

Nota Austro-Węgier 
Stanów Zjednoczonych.

(Telegram  c. k. B iura koresp.) 

ę  . * Wiedeń, 15 lip c a .
’ Śnw’ i  ^ ' ‘''isłe-r spraw  zagranicznych w ysto- 

,,J(\ . . anuba,sadora S tanów  Zjednoczonych 
Ozer *' 1 W W iedniu notę, da tow aną  z 29-go

“ « S Sk i o m ? S X “ k0,m '" ifc0" lliC «  »•

dalekl0 sku tk i
(Zjednoczonym i a S r  ' ^ SU JTlî d'zy  S te n ami 
'(Odbywa s i ę n i d i  band w  je j ^ y ^ i e r z e ń c a m i
tóiymi n a  jak  najw iększa SZ  Jna'te Ly'ialam'i woje-n- 
^ tro ,W ęgry i W c m c ^  ^  Au-
[•targu am erykańskiego . Chociaż
■głęboko przekonany, że stanow isko  jakie TS
(am erykański w  tej spraw ie zajm ujm  w yn ik i 
w o  ,z in tency i p rzestrzegan ia  «aj.ściślej.sŁci 
'^eutrahiośc-i i żc. rząd  am erykański po,d ty-m 
‘j^ g lę d e m  pragn ie  przystosow ać się ściśle do 
, odnośnych postanow ień trak ta tó w  mię-

dzynarotioiw ycli^to przecież w ylani*  się p y ta ­
nie, czy stosunk i, jak ie  tym czasem  w ytw orzyły  
się niezaw iśle o d  rządni Unii, n ie .są tego ro­
dzaju , 'że mogą pokrzyżow ać, b a  naw et w  kon­
tra s t obrócić in teneye gabinetu  w aszyngtoń­
skiego. Jeże li się n a  to  py tan ie  odpow ie po ta­
k u ją c y  —  a ta k a  odpowiedź zdaniem  c. i k. 
rząd u  jest niew ątpliw a —  to w ylania się znów 
d iug ie  p y tan ie , ozy nie je s t rzeczą, ..możliwą a 
naw et w skazaną, chw ycić się  zarządzeń. k tó- 
reby m ogły doprow adzić Mo rzeczyw iście ró­
wnom iernego trak tow an ia  obu s tro n  w ojują­
cych , co je s t przecież zgodne z życzc-niem rzą ­
du Unii.

C. i k. rząd nie waha się dać na to pytanie 
odpowiedzi bezwarunkowo potakującej. * Rząd 
am erykański, k tó ry  w dziele haskicm  ta k  wy­
bitnie w spółdziałał, z pew nością już sam  prze­
konał się, żo is to ta  i treść neutralności an i na­
w et w przybliżeniu nie są  w yczerpane w ułam ­
kow ych przepisach odnośnych trak ta tów .

.Wedle pow ażnych .znawców p raw a m iędzyna­
rodow ego, rząd n eu tra ln y  nie powinien pozw a­
lać r, - ■ - -m handel k o n trab an d ą  wojenną, jeżeli ten

handel przybierze tak ie  k sz ta łty  lub .takie roz­
m iary, że w sku tek  tego  cierpi n eu tra lność  k ra ­
ju . Jak iek o lw iek  k ry te ry a  weźmie się d la  o są ­
dzenia dopuszczalności handlu  k o n trab an d ą , to 
przecież zaw sze dojdzie się  do w niosku, że wy­
wóz m ątoryalów  w ojennych  ze S tanów  Zjedno­
czonych, tak i, ja k i się w  obecnej wojnie od ­
byw a, n ie  może się  zgadzać  .z postu la tam i neu­
tralności. Nie idzie  tu  już dziś o to, czy prze­
m ysł am erykańsk i, zajm ujący  się w yrobom  ma- 
teryalów  w ojennych, m a być ustrzeżony przed 
toni, by  wywóz jego w  rozm iarach czasów  po­
kojow ych nie doznał ujm y. P rzem ysł te n  w ła­
śnie dzięki wojnie ta k  znacznie się wzmógł, że 
d la pokryc-ia ogrom nego zapotrzebow ania bro­
ni i innych m atoryalów  w ojennych, zam aw ia­
nych przez A nglię i je j .sprzjunierzeńoów, nie- 
ly lko  w ubiegłych m iesiącach doprow adził do 
niebyw ałego napięcia sił przem ysłow ych A m e­
ryki, lecz naw et posunął się do p rzekształcen ia  
i rozszerzenia, ba naw et stw orzenia now ych fa­
bryk. A w szakże rządow i am erykańsk iem u n ik t 
nie może odm ówić p raw a , żeby przez zakazanie 
wywozu tych  m ate ry a łó w  zapobiegł tem u ja ­
wnie upraw ianem u niesłychanem u wywozowi, 
o k tó ry m  zresztą notorycznie jest wiadome, że 
wychodzi on wyłącznie na korzyść jednej ze 
s tro n  w ojujących.

GUyby rząd Unii z tego przysługującego  mu 
p raw a  skorzysta ł, n ie potrzebow ałby -się og lą­
dać  na m ożliwy zarzut, iż d la  zadośćuczynie­
nia w ym aganiom  ustaw odaw stw a m iędzynaro­
dowego w kroczył na drogę w ydania tak ie j li­
sta wy zakazującej. Chociaż bowiem zasadni­
czo nie ulega w ątpliw ości, że państw o n eu tra l­
ne nie powinno w .swoim zakresie  zmieniać o- 
bow iązujących przepisów  co do s tro n  w oju ją­
cych, póki w ojna ta  trw a, to  jed n ak  z d rugiej 
s trony  zasada da, ja k  to  ze w stępu Uo § 13 
k o n w en c ji hask iej w yraźnie w ynika, w ym aga 
w yją tku , jeżeli dośw iadczenie w ykazuje k o ­
nieczność tak ie j zm iany  dla ob ro n y  praw  
swoich. W ypadek  ten  zachodzi tu ta j dla rządu  
am erykańsk iego  już ze w zględu na  fak t, że 
Aust.ro-WęgTy, podobnie jak  N iem cy, odcięte  
są  od w szelkiego o b ro tu  handlow ego ze S ta n a ­
mi ZkU noezonj-m i A m eryki, mimo, że niem a co 
do tego praw nej prem isy, to  je s t praw nie obo­
w iązującej b lokady .

Jeżeli podniesiony bęłlzic izarzut, że przecież 
przem ysł S tanów  Zjednoczonych gotów  je s t d o ­
starczać m ateryałów  -wojennych A ustro-W ę- 
groin i Niemcom, po-dabnic ja k  dostarczał ich 
A nglii i jej sprzym ierzeńcom , a  ty lk o  z pow odu 
sy tu acy i w ojennej nie m oże tego nożynie, —  
to n a  to n a leży  podnieść, ,że rząd Unii bezwąt- 
pienia byłby w możności zaipobiedz temu stano­
wi rzeczy. Wystarczyłoby zagrozić nieprzyjacie- 
loni Austro-Węgier i Niemiec wstrzymaniem do­
wozu środków żywności i surowców, w razie, 
gdyby oni nie chcieli dopuścić do uprawnionego 
handlu tymi artykułami między Unią a obonia 
mocarstwami centralnemu. -Gdyby rząd  wa­
szyng tońsk i ośw iadczył gotow ość dzia łan ia  w 
'tym  duchu, to zastosow ałby  się nie-tylko do 
‘tradycy i bronienia praw ow itego hand lu  m or­
sk iego , d o tą d  przez S tany  Zjednoczone ̂ zawsze 
zachow yw anej, lecz m iałby ta k ż e  wielką zasłu­
gę, że przez to unicestw iłby zbrodnicze dążenie 
n ieprzyjació ł A ustro-W ęgier i Niemiec do po­
sługiw ania .się głodem  ja k o  .sprzymierzeńcem.

O. i k . rząd. pow ołując się na zawsze wjibornc 
stosunki, jak ie  is tń .a lj' zaw sze m iędzy m onar­
chią ansito)-w ęgierską a  S tanam i Z jednoczony­
mi, zw raca .się todj- do rządu Unii z .nawskroś 
przyjaznym  apelem , by  wm iwzględnieniu wylu- 
sz.cz/onycli tu  m otywów, stanow isko  sw oje, zaj­
m owane do-tyiclicz.ns w tej ta k  bardzjo w ażnej 
kwesly-i, pckUal dojrzalej rozw adze. Itew izya 
stanow iska, zajm ow anego przez rząd Unii w du-j 
chu stanow iska  c. i k. rządu, zdaniem  rządu a u-, 
stro-w ęgierskiego, .odpow iadałaby nie-tvlko w y - ' 

n i

maganiiom praw  i .obowiązków rządu n eu tra l­
nego, lecz zgodną .byłaby ta k ż e  'z linią w yty­
czną tych  praw dziw ą ludzkością i m iłością po­
ko ju  naw skroś p rzejętych  -zasad, k tó re  S tany  
Z jednoczone z daw ien  d aw n a  w yp isa ły  na 
swoim sztandarze.

Cala ta  nota jest prawdziwą niespodz.ianką na 
szachownicy dyplomatycznej. Przedstawia sdę ona, 
jako uzupełnienie świeżo ogłoszonej noty niemiec­
kiej do Ameryki, i porusza kwestyrę dla Ameryki 
i dla jej prezydenta najdrażliwszą, mianowicie 
transportów broni dla czwórporozumienia. Kwe- 
styi tej dyplomacya niemiecka, uwikłana w zatarg 
o »Lusitanię«, oczywiście poruszać nie mogła. — 
Austro-W ęgrjr wyręczyły ją  w tem, zaznaczając 
w dziedzinie dyplomatocznej to samo braterstwo 
broni, jakie panuje w dziedzinie operaeyj wojen­
nych.

Nota austro-węg-ierska, którą c. k. Biuro kores­
pondencyjne podaje nie dosłownie, lecz w dłuż­
szym wyciągu, wywoła niewątpliwie w obozie 
czwórporozumienia taką samą konsternacjTę, jaką 
wywołała nota niemiecka. Prz. »N. 1?£>/.«.

R o s y l s M e  i £ © t Q $ y .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 15 lipca.
Od dłuższego czasu d z ienn ik i rosjrjsk ie po­

dają wiadom ości o zlein jak o b y  trak to w an iu  
jeńców  w ojennych rosy jsk ich  u 'nas i w pań­
stw ie niem ieekiem . .S p raw ą ,tą  zajm ow ała się 
już »Nordd. Allg. Ztg.«

A żeby podubnym  'oszczerstwom  skutecznie 
przeciw działać, należy stw ierdzić, że am basa­
dor h iszpański już z końcem  roku  ubiegłego o- 
■trzymal od rządu  naszego zaproszenie zwiedze­
nia obozów jeńców  w ojennych i w g rudniu  roz­
począł te  obozy zwiedzać. Jeżeli mimo to po­
jawiają się w dziennikach rosyjskich nadal wia­
domości przesadne o smutnem położeniu jeń­
ców wojennych rosyjskich w Austryi, to są one 
widocznie z umysłu puszczane w świat, aby 
przedstawić w najpiękniejszem świetle ucisk 
jeńców wojennych austryackich w niewoli ro­
syjskiej i wstrzymywać żołnierzy rosyjskich 
od dobrowolnego oddawania się w niewolę.

A m basador h iszpański w W iedniu, ja k  się 
dow iaduje s-Poli-tisehe Corresp.«, w m iesiącu u- 
bieglyin zwiedzi! obóz jeńców  w Rriix, gdzie 
um ieszczonych je s t 43.773 jońcówr i 'na p o d sta ­
wie bezpośredniego ze tkn ięc ia  się  z żołnierzam i 
rosyjskim i nrial możnoSć stw ierdzenia , że  tra­
ktowanie jeńców nie pozostawiacie do życze­
nia. |

B f iM s y a  SazGR©wa.
freiegram c. k. Biura koresp.)

, * 
Berlin, 15 lipca.

W edle depeszy »Lokal-A nzeigera« zo Sztok- 
liolrnu, dymisya Sazcnowa jest blizką Nastę­
pcą.jego ma być ks. Wołkoński, k tó ry  stoi bli- 
zko party i k ad e tó w  i już w czerw cu powroljr- 
w any by ł przez cara na obrady .

Go remy kin o sytuacyi Rosy i.
(Teleg-i-am o. k. Biura koresp.)

Petersburg, 15 lipca.
P rezyden t m inistrów  O orcm ykin p rzy ją ł de- 

p u tac jrę konw entu  seniorów  Dum y i ośw iad- 
czjd. że życzenia konw entu  .pragnie przedłożyć. 
B adzie m inistrów . Nie wie, ozem by D um a w 
chwili obecnej wogóie pomódz mogła. S y tu a - 
ćya je s t o wiele lepsza niż to  wiele n iew taje- 
nuiiczoiiycli osób soliie w yobraża. Jed en  -zczłon­

ków  depuitac.yi prosił o w ydaw anie lis t s tra t, 
ponieważ wśród ludności obiegają całkiem  fan­
tastyczne ocen jr s tra t .

G orem ykin 'ośw iadczył, że s tra ty  rosyjskie 
nie są tak  wielkie, ja k  to podają  -dzienniki nie­
mieckie.

Obawa krytyki w Anglii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 15 lipca.
W  Izbie niższej p rem ier A s q u i t h  ośw iad-' 

ezjd na  zapy tan ie , że praw dopodobnie sesya 
parlamentarna będzie zamłenięta z końcem li­
pca.

Poseł L  y  n e h  p rag n ą ł o tw arc ia  djśskusyi 
nad kwestjn]. p row adzenia wojny, jako-też nad 
powodami, k tó re  doprow adziły  do u tw orzenia  
m inisterstw a am unicyjnego.

A s ą u i t h  odpow iedział, że dysku.-ya taka  
wśród obecnych w arunków  nie  -mogia-by służy  ™ 
dobrym  celom  i -zaszkodziłaby dobrym  in teresom  
narodu.

(Telegram e. k. Biura koresp.)
Paryż, 15 lipca.

(A g en c ja  H avasa). G eneral Borro i>owrócił 
do 'Paryża z w ielkiej głów nej kw ate ry . O dbył 
on w am basadzie w łoskiej d łuższą konfereaeyę  
z w ojskow ym  a ttach e  serbskim .

Szkolnictwo» Królestwie PoIsKEetn 
w:ijec wojny.
, '  Kraków, 15 lipe-a.

N iedaw no om aw iał w w ykładzie publicznym  
w K rakow ie p. A ntoni Sujkow ski, d y re k to r 
szkoły  handlow ej w Będzinie, spraw ę, k tó ra  m 
ja k  najbaczniejszą w te j chw ili zasługuje uw a­
gę. W ychow anie publiczne i jeg o  o rg an izacy a  
rozstrzyga o losach całych pokoleń, o stan ie  
ku ltu rjy  dobrobjntu m ateryalnego i po litycznych  
dążeń. Dziś więc, gdy  wedle w szelkiego p raw do­
podobieństw a na' w szystkich polach ży c ia  spo­
łecznego w K rólestw ie Boiskiem  n a  zasadnicze 
zanosi-isię zm iany, nie m ożna lekcew ażyć o rg a ­
nizow ania w ychow ania publicznego. Szkolni­
ctwo w K rólestw ie Boiskiem  'bowiem w ysiłkiem  
szeregu  la t  zdołało w ytw orzyć pew ne swioist-e 
ty p y  szkół, k tó re  zasługują  n a  zachow anie, jak o  
■odpowiadające po trzebom  publicznym . B yleby ' 
ze s tra tą  dla społeczeństw a, gdyby p rz jr u rzą­
dzaniu ogólnej a d m in is tra c ji w te iy to iy acb  
zab ranych  z K rólestw a przez sprzym ierzone: 
w ojska, nie liczono się w cale  z  tem , .co  już ' 
is tn ie je  i g dyby  m echanicznie narzucać chciano 
cz jr to ty p y  szkół, czy też w arunki nauczania, 
w zięte żyw cem  skądinąd .

D obrze je s t  te d y  kw estye, d o ty czące  stanu 
w ychow ania publicznego w  K ró lestw ie  Boi­
skiem , póki czas jeszcze, poddać  publicznej dy- 
skusyi. Dobrze też będzie za in ic jo w ać  ją. een- 
nem i uw agam i p. Sujkow skiego, m ów iącego na  
podstaw ie w ybornej o ry en tacy i ogólnej i 'pra­
ktycznego  dośw iadczenia, zdobytego p racą  w y­
chowawczą la t całych.

T estam en t poety , że przed narodem  należy 
nieść o św iaty  kaganiec, —  pow iada p . S u jkow ­
ski, —  nie zosta ł n ie s te ty  w  K ró lestw ie  Boi­
skiem w ykonany  w n a leży te j m ierze. Szkolni­
ctwo n ie  by ło  w ręk ach  polskich, lecz w  rę ­
kach , k tó re  się niem  posługiw ały  w celach nam ' 
w rogich. Brzedewszj-sfckiem zaś szfcolnicitwo roz­
w inąć się nie może bez odpow iednich sił nau­
czycielskich, wyksztalconysck - w nniw ersy te-

P r z j
'inizycziT -J  a c 11 i m e c k i: „Rozwój kultu-ry “UKyezńL,-' h l  ■

- m j  J w Bolseoh Kraków, 1914).

“ ton*d,nokrotrUe sp o ty k a ją  się n nas
. in to rm a e y in ^ f1116711! ™ m m ia s t przystęp- 

'Ogól w sposób rozI>ra" r> Kaznajamiają- 
,'^y®ik.ami naukom i ^ B ^ r n y , a rzeczowy z

b a listyk i, dositeniip- ł^i Jaliic'js 'tajem niczej ka-
się w  c iiin  fachow ców  i za

i T y m c z a s e m Ŝ nic'ac!1 
nna

^ / j T y a n o r a s e T T 011! - m ,nic-a d l « 'vego >me- 
tB tprm acyi; wsz,ak  ? f ° l w ykszta łcony  p ragnie
^  ^ p i a ż e n ?  w , a,d,a ją  8’° lud '/ip > m w - .-R.iwzn.m.1 w,a<JoTOiości. konieczne do^rozum ienia. Toznra-J^f!,'1?™0*’0*' konieczne dc 
Jani poznania i t e j dzmu -°Wych’ 'a  -'0dna;k  żą 
ętyslycznego. Jo s tto  żnd-inm 1iasze» °  'żye-ia ar 
; k ażd y  przyklaśnie, lubo^-cali* S?;ne-’ 'którem u 
(■stawia większe, niżby sic n‘a Tlty/w 'I?80 r' rze'lT 
^■ło, trudności; p o p u la ry z a c ja  allm 
/•niebezpieczną granicę tryw ialności, albo 
/łz o w y  sąd zastępu je  frazesem  i m nogością stów ' 
^koniecznych nieraz d la objaśnienia zjaw iska ' 
jjflóre treściw ie o k re ś lić ,i  w yrazić m oże jeno 
W i o w a  f,orm upa> .gęąd pochodzi ow a trudność 
i , W yszukaniu w łaściwej m iary m iędzy przy- 
/dr^^T^ ^ornic'lł a rzeczow ą treścią. Znalazł ją  

; (Okimeckd w  iswej now ej pracy , m ającej 
■ iie*n ê na ce  ̂ Popularny, w jego najdoda- 

znac!zen'kB »'Oza.s już —  m ówi au to r 
^fjTOwie —  z ciasnego ko la  fachowców 

^łPić na  Szeroką, w idow nie i sfery  ku ltu ra lne

BnlsoeimOW a<"5 ° ro'/'woj u k u ltu ry  m uzycznej w

R o zk u w a  ta piz.ynosi ze sobą wyniki badań  
la t o s ta tn id i. Brzed dziesięciu , lub  i pięciu la ty  
sum a pouobiue u ję tych  i przedata-wionych w ia­
domości m ogłaby wypocić połow ę .tych, k tó re  
zaw iera to  iStudyum. Razem  z ilo-śctowem w zbę^. 
gaceniem  się źródeł do h isto ry i marzykl p o k k i * 1 
przyszła  i ścisłość w kom entow aniu  icli, w 'w y ­
snuw aniu  i  n ich wniosków  n aukow ych ;<.

K siążka  dra Jaelum eckiego pojaw iła -się u- 
biegłego ro k u  be-7>pośrednio w przededniu  obe­
cnej w o jn y t tem się tłuniac-zy, dlaczego dopiero 
■dzisiaj podam y ją  k ry ty czn e j ocenie Nie da się 
■zaprzeczyć, że w ojna zepchnęła początkow o 
m uzykę na d ru g i plan życia. B ielęgnow anic mu­
zyk i uw ażano w pierw szej chw ili za p rzy k ry  
dyssouans w śród ogólnych w ypadków , za  p ro ­
fana eyę pow szechnego nastro ju . Tym czasem  
s ta ła  się rzecz nieprzew idziana. K u lt m uzyki 
przez ca ły  ten czas, od w ybuchu wojny do chw i­
li obecnej, niety lko n ie  zaniknął, lecz w prost 
przeciw nie obudziło  isię może jeszcze gorętsze 
piagiiienie m uzyki, aniżeli w czasach  norm al- 
s k l  K w"s'za'^Ż'e P°*Gcz.as w alk  pozjutyjnych woj­
ny pa ‘̂ Ze nj ial7  row ach strzeleckich  fortepia- 
■styezimd,1̂ ' ' ^ 0 ‘J' llż 0 !nily cll> m n‘cj arty.siiy- 
m onicy WS7.|k™™®n lach . ia 'k  gram ofonj-, har- 
czna iiP!7,A ' “ ajlichs^a n a w e t im preza m uzy- 
słu-chaczów 's n ” U ^  p‘° 'vc,d:z,eilie> gdyiż napływ  
Z V C ^  Z,a WSzelk7i' cenę mn-
>?,Zae8°_dzwi(?k u - 'bJd zawsze bardzo liczny. To

są fa k ty  ze w szech m iar pocieszające, gdyż s ta ­
now ią niez/bity dow ód, że n aw et w śród głosu 
•surm w ojennych sztuka nie trac i racy i b y tu ; 
to zarazem  uspraw iedliw i zajęcie się  niniejszym

tem atem , s to jącym  tak  bardzo daleko poza na­
wiasom aktuah i ośca.

B ogaty  m nteryal sw ej .obszernej p racy  (o 1G5 
stronicach) grupuje au to r w o śn i trcściw ycli roz- 
działów. N-ajodleglo-jsea przeszłość naszej k u l­
tu ry  m uzycznej, w  do tychczasow ych pracach  
zalcdw o lekko  zarysow ana,' w ystępuje  w roz­
praw ie t ir  Jaclum eckiego w p lastycznych  k o n ­
tu rach ; au to r zużytkow ał w łasno badania  nad 
naszą m uzyką od. poez-ątku w ieku XI i doszedł 
do kom cretnych wniosków., k tó ry ch  form a nie 
■ulegnie może zasadniczej modytfikacyi w  toku 
dalszych poszukiw ań. ' ‘ a

W 'e h a ra k te ry s ty c '' p ierw szych polskich pie­
śni K ościoła kato lickiego podkreśla  au to r trar- 
nie ludowe pierw iastk i w  ich m eiodyi i ly tin i- 
ce. J e s tto  szczegół n ie  bez znacizenia d la  na­
leży tej oceny naszej m uzyki w okalnej w epoce 
rozkw itu, tj. w w ieku XVI, g'dyiż objawy, ludo­
wości' w kom pozycjach  naszych m istrzów ' XVI 
wieku sta rano  się dotychczas w yjaśniać iluzo­
rycznym  wpływem ludow ych form włoskich.

In form ujący  m ateryal zaw iera u stęp  o bie­
gnącej rów nolegle z- twórczością m uzyczną teo- 
•ryi m uzycznej, zam kniętej w k ilk u  łacińskich  
trak ta tach . 'Słusznie zaznacza au to r jej n iesa­
m odzielny i kom pilatorsk i ch a rak te r, oparty  o 
w zory 'zachodnie, a zarazem  jej czysto jp ck u la - 
tyw ny k ierunek , pozbaw iony prak tycznego  zna­
czenia. Tesam e cechy  •za-clrowała teorya m u­
zyczna w Bolsce i później w epoce najbu jn ie j­
szej w w ieku XVI, gd jr z*rozwojem sz tuk i d ru ­
karsk ie j w K rakow ie pojaw iały  się tra k ta ty  pol­
skich i obcych teo re tyków  (S ebastyan  z F elsz ty - 
■na, M onetarhis, Marcin K rom er); w ykazał to już 
w cennej p racy  d r Chybiński.

Na now ym  m atoryale źródłow ym  o p arł dr J a ­
ch imeeki rozdział o muzyce na  dw orze W łady­
sław a Jag ie łły ; tem  źródłem  je s t znany  wpraw ­
dzie .przedtem , lecz nie w yzyskany rękopis Nr 
52 z b ib lio tek i O rd y n ac ji lir. K rasińsk ich  w 
-W arszawie, zaw iera jący  obok  ko m p o zy cji 
■obcych m uzyków , jak. Za.chariasa, Ciconil, 
E garda  i innych, u tw ory  M i k o ł a j a  z R a ­
ił o ni i a. A utor p rostu je  daw ne błędne i po­
bieżne sądy  o  M ikołaju, om aw ia szczegółowo 
jego kom pozycye, m ające przew ażnie ch arak te r 
okolicznościow y, zw iązany z radosnym i wypad- 

, kam i na dworze Jag ie łły , w szelako 'Stylisty- 
| cznycli cech jego  technik i nie w yczerpuje, o- 
1 g ran iezając się raczej do zew nętrznej cliarakte- 
, rystyk i. (W przytoczonym  n a  s tr . 39 p rzy k ła ­
dzie z »Magnifica.t« należy  w 4 takcie  sp ro sto ­
wać postęp głosu basow ego na d . f.). D rugiej 
w ybitnej postac i z końca w ieku XV, M i k  o 1 a- 
j o w i z lv r a k  o w a pośw ięca au to r wiele in­
teresu jących  uw ag , o p arty ch  na now ych i szcze­
gółow ych badan iach ; znajom ość tw órczości 
M ikołaja z K rakow a w zbogacił au to r publika­
c ją  tab u la tu ry  z k lasz to ru  św. Ducha w K rako­
wie; w niej bowiem zaw arte są kom pozycje  
K rakow ity  tak , że z daw nie j nam  znaną tabu la­
tu rą  K raśn icką m am y w niej główne i obfite źró­
dło do badań  nad M ikołajem, z k tórego  kom po­
zycjo wj-suwają się na fńerwszj^ plan t a ń c e, 
jak o  formj- n a jbardz ie j charak te rystyczne  w 
ów czesnej m uzyce .św ieckiej. Uwagi au to ra  .o 
-Mikołaju z K rakow a są krj-tyczne i ścisłe, n a to ­
m iast wj-.snuty z nich  ogó lny  sąd  je s t zbyt e- 
gzaltow any i w ,sform ułow aniu przesadny: »IAcie 
renesansow ym  a r ty s tą  b jd  M ikołaj z K rakow a, 

i w szechstronnym  w sw ojej sztuce... p ierw szym

m uzykiem  polskim , k tó ry  z a tm osfery  kad z id ła  
odw ażył się  w yjść n a  w olne p ow ietrze« (str. 50).

P lasty czn y  obraz  n ak reślił au to r w ustępach  
•o m uzyce »w ieku zło tegoc, ta k  ,żj'wej i bujnej i: 
pod w zględem  arty styczn jm i nie ustępującej' 
ów czesnej m uzyce zachodniej. G zy jr tln a k  słu­
szne je s t tw ierdzenie  au to ra , jak o b jr »irefÓ-r-' 
n iacya  nie w yw ołała an i jakościow ego, an i ilo-: 
ściowego w zm ożenia się  au tystycznej produkcyi- 
w m uzyce po lsk iej« XVI w ieku? Sądzę, że wo-, 
bec obecnego1 etanu  badań  ń ad  m uzyką re lig ij­
ną XVI. stu lecia, je s tto  tw ierdzenie przedw cze­
sne i nie należycie uzasadnione, a więc apody­
k tyczne . N atom iast cenną rekom pensatę  te j nie­
znacznej u sterk i m etodjm znej da je  nam  au to r w 
ch arak te ry s ty ce  poszczególnych indyw idualno­
ści tw órczjw h »zlotego wiekuc. A więc ich 
protagoniota: W  a c ła w z S z a m o t u  l, k tó ­
rego arcliitektonilca wielogłosowa .jest napra- 
r/dę im ponująca i ind jw idualna . A kcentow ana 
przez au to ra  »indj"widualność jego rj-,sów me- 
IoityjnyćIi« (st-r. Gl) w ydaje mi. się dość p ro ­
blem atyczną; wszak na poparcie tego p rzy to ­
czona w książce dra Jach im eekiego  fraza melo­
d y jn a  z m otetu: >Tn ju stitia  Ub u  nie jest w ła ­
snością Szam otulskiego, lecz meloćlyą popu lar­
nej wówczas kolendy: » Jam  verhum  D eita tis«  
(»ju ż  slouce^z gw iazdy w yszloc). P rzypuszczam , 
że właściwy i ścisły  sąd  o m elodyjnych  cechach  
każdego z kom pozytorów  X V I w ieku  będzio 
m ożliw y dopiero po dok ladnem  zbadaniu  pieśni 
polskich z X / i X \  I w. i po ustalen iu  ich pocho- 

I dzenia, a w tódy  przekonanij- się, że 'z tego źrńślla 
' czerpali obficie w szyscy ówc-ześni kom pozyto­
rzy.-Znakom ite >sy'lwetjr nakreślił a u to r  o ińuzyce1 
lu tn iow ej i m uzyce w okalnej togo okresu, zosta-'

*
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Łach i w in s ty tu cy ach  pedagogicznych . A żeby 
m ieć (dobre szkoln ictw o niższe, m usi społeczeń­
stw o zdobyć się n a  dob ry  un iw ersy te t. Alo i 
odw rotn ie: w k ra ju  analfabetów  nie m ógł un i­
w ersy te t zakw itnąć.

W  K rólestw ie Polakiem  pow sta ł un iw ersy te t 
w  roku  1888 jak o  szkoła g łów na. Po 7 la tach  
w prow adzono już do n ie j ję zy k  rosy jsk i. P ro fe­
sorow ie Ro-syanie byli p izew ażnie  tęp i, naw et 
ja k  na  naukę ro sy jską . P o lak ó w  nie dopuszcza­
no  i następ stw a  tego rvyrazily  się bardzo  dobi­
tnie pod p a ru  postaciam i: m nyslow ość W arsza­
w y na  wyższem szkolnictw ie oparta , zaczęła się 
stopniow o obniżać. W  K ró lestw ie  is tn ie je  n. p. 
n iesłychane lekcew ażen ie  w łasnej m edycyny. 
K ażd y  lek arz  m usi się dokszta łcać  n a  uniw ersy­
tecie zagranicznym , gdyż w łasnym  lekarzom  w 
K rólestw ie _ nie w ierzą. Podobnie dzieje  się z 
praw nikam i. Ozęsć kó ł zaw odow ych by ła  po­

z b a w io n a  wpływów" m oralnych, nie m ając  się z 
,kim  liczyć. AV zakresie  p ra c y  um ysłow ej AYar- 
szaw a sta ła  się swojego rodza ju  gospodarstw em  
m yszy, gdzie każd y  sani sobie m ógł w ystaw iać 
św iadectw o na znakom itość. W ięc panow ała b la­
ga. Z roku  n a  ro k  poziom um ysłow y coraz go r­
szy. T ak i u n iw ersy te t siał pew nego rodzaju  u- 
m yslow y nihilizm.

T ak i s ta n  rzeczy trw ał do r. 1905, w k tó ry m  
m łodzież zbun tow ała  się i zaprow adziła bo jko t 
u n iw ersy te tu  w arszaw skiego. K w estyę  bo jkotu  
z rozm aitych punk tów  w idzenia trak tow ano  n a ­
stępn ie . P raw d ą  jest, że część m łodzieży z po­
w odu braku, środków  nie  m ogła skończyć stu- 
dyów . Z a to re sz ta  ob ie ra ła  n a  m iejsce stu- 
dyów  jWów lub K raków , a przez to bezw zglę­
dnie skorzysta ła . Z resz tą  i n rzed tem  już w y­
jeżdżano s ta le  po' ukończeniu  w arszaw skiego 
un iw ersy te tu  za gran icę, albo n a  un iw ersy te ty  
rosy jsk ie .

Praeg uniknięcie styczności z profesoram i ro­
syjskim i m łodzież ty lk o  m ogła skorzystać . — 
P rofesor ro sy jsk i bowiem naogół p rzedstaw ia  
ty p  lenia. N astępnie k ażd y  je s t  'zazwyczaj nie­
słychanym  blagierem . R ozpoczyna w y k ład  b a r­
dzo górnolotnie, następn ie  zapomina, o treśc i, 
potl koniec pó łrocza zaczyna się spieszyć, aby 
dójść do końca  ku rsu  i m a te ry ah i naukow ego 
n ig d y  nie po tra fi w yczerpać. W y tw arza  to ta ­
ką atm osferę n ienaukow ą w śród m łodzieży, że 
n ie  m ożna m ów ić o s t u d y u m  w w arszaw ­
skim  un iw ersy tecie . Młodzież uczy  się odraz u z 
k u rsu  litografow anego, nie czytając n aw et ża­
dn y ch  podręczników . W  ten  sposób p rzeszed ł­
szy  jak o ś przez un iw ersy tet, nie przedstaw ia  
abso lu tn ie  typu  człow ieka um ysłow o w y k sz ta ł­
conego.

Drugim brak iem  ro sy jsk ich  uczonych je s t, że 
,pie m ają  po jęcia  o prow adzeniu  serninaryów . 
Jeżeli s ię  znajdzie w y ją tek , k tó ry  się k sz ta łc ił 
za g ran icą, to  będą  go  trzym ali w  P e te rsb u rg u  
lub w M oskwie, nie w  W arszaw ie. Poniew aż ty l­
ko za pom ocą sem inaryum  m ożna w lać  w  u- 
czniów. m etodę naaikową, więc pod względem  
treści nauczan ia  rosy jsk i p rofesor w uniw ersy­
tecie w arszaw skim  nie d aw a ł nic, chyba ty lk o  
blagę. K ończący u n iw ersy te t nie posiadał ża­
dnej m etody  naukow ej.

Je s ien ią  1908 r. puszczono w ruch z .powrotem 
u n iw ersy te t w arszaw ski, od k tó rego  n aw et m ar­
ne -siły rosy jsk ie  odżegnyw ały; się. Dwie trzecie  
profesorów  un iw ersy tetu  obecnie nie posiadają  
żadnych  sto p n i naukow ych. S ą  to  ty lk o  m agi­
stranci, k tó rz y  jako  je d y n y  ty tu ł  do w y k ład a­
n ia  w  obecnym  un iw ersy tec ie  p rzedstaw iają , że 
p racu ja  w danym  zakresie i chcą nap isać  roz­
praw ę.

P o litechn ika  w arszaw ska założona je s t  n ie­
daw no: przed w ojną 15 la t. Z w yją tk iem  pani 
Polaków , sprow adzono sam ych R osyan. Kie od­
pow iada o n a  w ym aganiom , k tó re  przyw iązane 
są pow szechnie w E uropie  do politechniki. — 
Profesorow ie brali dobre pensye, z resz tą  ża­
dnych  zadań n ie  spełniali. P o litechn ika  nie 
m iała n a w e t in s ty tu tu  handlow ego, gdy  handel 
w  K rólestw ie Polsk iem  stanow i g łów ne źró­
dło bogac tw a  społecznego. N atom iast m iała in­
s ty tu t górniczy, jakko lw iek  w  K rólestw ie istn ie­
je  roczne zapotrzebow anie ty lko  1.4 inżyniera. 
Od r. 1908 puszczona w ruch, istn ie je  ty lko  
dzięki napływ ow i z  R osyi. T y lko  sześćset k a ­
tolickich dusz n a  trz y  ty siące  w uniw ersy tecie  
i politechnice reprezentow ało  ».polskość« w  o- 
sta tn im  roku.

U niw ersy tet pow inien być regu la to rem  życia 
um ysłow ego. T ak ie  zadan ie  może podjąć w 
W arszaw ie ty lko  u n iw ersy te t polski, zorgani­
zow any z calem  nabożeństw em . W ypadnie  więc 
pom yśleć o tein, by  nie w padać w  .sentym enta­
lizm, by  n iepo trzebn ie  nie obdarzać rozm aitych 
ta k  zw anych zasłużonych  na niwie naukow ej 
k a ted ram i. Są to  przew ażnie ludzie zdolni, k tó ­
rz y  m ogli dużo zdziałać, k tó ry ch  jed n ak  W ar­
szaw a zm arnow ała z pow odu b rak u  w arsz ta tu

prący.,, naukow ej. D la przyrodników , ty l^ o ^ o d  
k ilku  la t  w ytw orzy ł, się w W arszaw ie tak i n au ­
k o w y  w arsztat. B ibliotek b rak ó w  W arszaw ie 
tak , że .można p racow ać naukow o ty lko  z po­
m ocą w łasnej, odpow iednio grom adzonej bi­
b lio tek i, lub w yjeżdżając za granicę. T rzeba 
zatem  w łasnych finansow ych środków . Lecz w 
naszem  społeczeństw ie n ie  ta c y  rzucili się do 
nauki, ty lko  ludzie biedni. W W arszaw ie 
więc m ęczennicy nauki, jak  m atem atyk  Gosiew­
ski, ja k  geograf N ałkow ski. Społeczeństwo, to 
rozum ie i d la teg ę  zaczęło m yśleć o zaczątkach  
pracow ni naukow ej. Jednakow oż ci p racow ni­
cy naukow i nie zawsze m ogliby odpow iedzieć 
w ym aganiom , p rzyw iązyw anym  do k a te d ry  u- 
n iw ersy teck ie j. Pow innoby się ich przedew sżyst- 
k iem  w ysłać  n a  jak ie  dw a la ta  do- u n iw ersy te ­
tów  zagranicznych-, do profesorów , p o siada ją ­
cych dobrą m etodę, ab y  zapom nieli o w adach 
n auk i ro sy jsk ie j, bladze, pow ierzchow ności, by 
p rzystąp ili do p racy  w sposób europejski.

Z daje się, że n aw et w śród m łodych sił, p ra ­
cu jących  w  K rakow ie i Lwowie, znalazłoby  się 
■dość ludzi do objęcia k a te d r  w arszaw skiego u- 
n iw ersy te tu . Jeże liby  jed n ak  k a te d ry  te  m iały 
być obsadzone m iernotam i lu b  ludźm i, nie n a ­
dającym i się dla celów z un iw ersy te tem  zwią­
zanych, lep ie jby  było  zaczekać la t parę, b y  
tym czasem  w ykształcić  k an d y d ató w  za granicą
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Europa i  Amer^lka.
Jeden z najświatlejszych umysłów eu­

ropejskich, berliński profesor Jerzy Sini- 
mel, autor „Filozofii pieniądza '1 i przeło­
mowej „Socyologii“, zamieszcza w „Ber- 
liner Tageblacie" bardzo znamienne uwa­
gi o obecnym stosunku Ameryki do Eu­
ropy. Prof.- Simmel .zapatruje się na wy­
padki z dziejowej perspektywy, z wyży­
ny, na której razem z nim stanąwszy, od­
czuwa się pewną ulgę. Artykuł jego przy­
taczamy w streszczeniu.

K to  się s ta ra  p rzen ik n ąć  m roki przyszłych 
zm ian iv h isto ry i św ia ta , p rzygo tow anych  przez 
wojnę, tem u zachow anie się A m eryki mówi o 
wiele więcej, n iżby  w ynikało  w prost z sam ego 
fa k tu  d o sta rczan ia  przez nią am unicyi. Dziś je ­
dnak  tru d n o  jest d la  nas w yrobić sobie spokojny  
obraz o naszym  sto sunku  do A m eryki, ponie­
waż m usielibyśm y sobie przypom nieć, że N iem ­
cy leżą n ie ty lk o  w Niem czech, lecz tak że  w  E u ­
ropie, a  naszym  najbezw zględniejszym  celem 
i najnam iętn iejszem  postanow ieniem  je s t te raz  
w łaśnie zw alczać praw ie całą E uropę. Ja k k o l­
w iek parad o k sa ln e in  się to  w yda, jestem  prze­
konany , że E uropa w obec innych  części świata, 
je s t jednością  — d o tąd  so lidarną , dziś n ie jako  
zaopatrzoną w znak  ujem ny, gdyż p e łn ą  n ien a ­
wiści i ro zd arc ia  w ew nętrznego.

Przed k ilk u  m iesiącam i spo tkałem  się w pe- 
wmym k ra ju  neu tra ln y m  z w ysłanym  tam  w 
Ważnej m isyi F rancuzem . —  Na m oją prośbę 
ośw iadczył on 'g-otowość in terw eniow ania  w 
spraw ie popraw ien ia  losu k ilk u  in te rn o w an y ch  
Niemców. Podczas g d y  ja  uw ażałem  za stoso­
wne nie poruszać w rozm ow ie tem atów  poli­
tycznych , F ran cu z  ro zsta jąc  się ze m ną rzek i: 
„W ie pan , co sądzę? N iem cy i Fra-ncya zjedzą 
się w zajem nie, ab y  A ng lia  zasiad ła  do s to łu .“ 
Z daje mi się, że to  zdanie raczej m ożna p rze­
nieść n a  sto sunek  całej E u ro p y  do A m eryki. 
E u ro p a  je s t te raz  n a  drodze do sam obójstw a, 
A m eryka zaś u p a tru je  w tem  d la  siebie sposo­
bność, a b y  s t a n ą ć  n a  c z e l e  d z i e j ó w  
ś w i a t a .  J e s t  ona n ie jako  dziedzicem , czy­
h ającym  u  łoża śm ierci bogatego, spadkodaw cy. 
D ostaw a am unicy i przez A m erykę je s t obja­
wem tego czajen ia  się. E u ropa  p osy ła  niem ałą 
część sw ego ciężko (zapracow anego m a ją tk u  
do A m eryki, a to, co za to w zam ian o trzym u­
je, w yrzuca w  pow ietrze, albo co gorsza, uży­
wa do skuteczniejszego  dokonan ia  dzieła zni­
szczenia, k tó re  m a berło św ia ta  oddać Amory
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W  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  m oże to  i praw d a, 
bo1 ang lom an ia  poza ocean je s t dość rozpo­
w szechniona.

Ale najg łębsza  pobudka je j zachow ania się 
wrócona je s t p raw ie  przeciw  Niem com , ale 

ty lko  d la tego , poniew aż zw raca się przeciw  
E uropie, przeciw  tej E uropie, k tó re j i A nglia 
je s t jed n ą  częścią! U jm ow anie się za A nglią 
je s t ty lk o  chw ilow ym , zew nętrznym  pozorem', 
nieśw iadom ą m aską. —  A m eryka z tą  sam ą 
skrzętnością  do sta rcza łab y  brom  także  dla 
pań stw  cen tra lnych , g d y b y  to było  możliwe 
i po trzebne. W  ten  sposób jeszcze g run tow nie j 
pom ogłaby E urop ie  do zguby. P rzecież p rezy ­
den t W ilson ośw iadczył, że w edług  zasad neu­
tra lności m ożna dosta rczać  broni zarów no obu 
stronom , że w ięc byłoby z jego s tro n y  zlam a- 
niem^ neu tra lnośc i, gdyby  zakazał dostaw  d la  
A nglii i F ran cy i. Ale g d y b y  by ł w ogóle tego 
w yw ozu zakazał, by łoby  się to  w  rów nym  sto ­
pniu  odnosiło do obu stron , a  ivięc ta k  sam o 
odpow iadałoby  zasadom  neu tra lnośc i. T ylko  
ta k i zak az  by łby  w znacznym  stopn ip  zatam o- 
wał_ up ływ  k rw i z ran , k tó re  sobie zadaje  E uro ­
p a  i to  po obu stronach , gdyż jasnem  jest, żc 
w ysiłek  am unicy jny  jednej s tro n y  zm usza d ru ­
g ą  do tak iego  sam ego w ysiłku. A m eryka mogła 
by się ted y  chw ycić tego sposobu, aby zacho­
w ując  form alnie ch a rak te r neu tra lnośc i, ziściła 
sw oje b ezustann ie  głoszone ideały  h u m an ita r­
ne. Nie w ątpię, że u stern ików  A m eryki te 
ideały  is tn ie ją  i silniejsze są, niż żądza bezpo­
średniego zysku. Ale, in stynk tow nie  lub św ia­
domie k ie ru ją  się oni pobudką, k tó rą  p rezyden t 
trafn ie  w yraził: „A m eryka nie pow inna działać 
ani przeciw , an i dla jednej lub d rugiej s tro n y  
w oju jącej, l e c z  t y _ I k o  d l a  A m e r y k  i“ . — 
Przetłóm aczone na  ję z y k  d-ziejów, znaczyło to, 
że czyniąc tę  w ojnę in tenzyw niejszą, działa  
A m eryka nie przeciw  jednej stron ie , lecz 
p r z e c i w  w s z y s t k  i m, przeciw  E uropie, 
ja k o  całości. •

Czyż więc E u ro p a  oszahiia, popełn ia jąc  ta ­
k ie  h a rak ir i?  Czyż p a rty k u la ry zm  ta k  je j p ań ­
stw a zaślepił, że nie w idzi olbrzym iego niebez­
p ieczeństw a dla sw ej całości? E u ropa w yjdzie 
z te j w ojny niezm iernie osłabiona, je j pow a­
ga  n a  w schodzie i w A fryce ucierpi w stopniu 
nic da jącym  się pow etow ać. T aka z a tra ta  m iar 
' p ersp ek ty w  była  przez to  ty lk o  m ożliwa, żc 
najszersze k o ła  m c zdaw ały  sobie jasno  sp ra ­
w y z w ażności spraw , k tó re  stanow ią kom pleks 
p rzyczyn  te j w ojny. •— Z F ran cy ą  m ieliśm y za­
ta rg  l o k a l n y .  Chociaż N iem cy w sw oim  wda- 
snym  in teresie  m uszą i będą bronić  A lzacyi 
do o s ta tk a , ale w perspek tyw ie  dziejów  św ia­
tow ych  je s t rzeczą dość obojętną, czy tych  
14.000 km . kw adr. A lzacyi i L o ta ry n g ii co do 
obszaru  i ludności cz terdziesta  część Niemiec, 
będą  francusk ie  czy n iem ieckie. I  je s t to  je ­
dnym  z p aradoksów  tej w ojny, że najw iększe 
je j o fiary  p a d a ją  w łaśnie m iędzy nam i, a  tym  
narodem , k tó rego  k onflik t z nam i jest n a jb ła h ­
szy. M otywy w ojenne R osyi, a  zw łaszcza A n­
glii są już  co p raw da bliższe „p ro g u ' 1 un iw er­
salnego  znaczenia h istorycznego. — Mimo to, 
w biew  opinii w ielu naszych  najlepszych  m y­
ślicieli, n ie w ierzę w spelu ilacye k tó re  w k ład a ­
ją  w genezę te j w ojny ja k ą ś  n ieuchronność 
i w ew nętrzną konieczność. Nic nie może mnie 
p rzekonać, żeby św iat nie m iał dość m iejsca 
d la  A nglii i Niemiec, g dyby  ty lko  A nglia ze­
chciała  się zrzec —  nie sw ego egoizm u (tego 
n ik t nie żąda), lecz ty lk o  jego najbardziej 
k ró tkow zrocznej form y. Ra%cm bylibyśm y za­
chowali E uropie spokój nie d la  p acy fis ty ­
cznego ideału , l e c z  a b y  z a c h o w a ć  j e j  
ś w i a t o w e  s t a n o w i s k o  w o b e c  r o ­
s n ą c y c h  p o t ę g  A m e r y k i ,  a m o ż e  i 
w s c h o d n i e  j A z y  i.

S ilna E u ro p a  by łaby  zrów now ażyła te  p o tę ­
gi. Czy po tem , co się sta ło , zdoła ona przeszko­
dzić, aby  k tó ra  z nich sta ła  się na  cały  now y 
okres dziejów  św iata ogniskiem  gospodarczych , 
a zatem  i k u ltu ra ln y ch  sił ziemi, o to  się sa ­
m ych te raz  siebie zapy ta jm y. P rzed  la ty  już

rj ta„„ - i - i i .  • pD-iejopis renesansu , J a k ó b  B u rck h ard t, pow ie­
k i  n l  g ln  fv i' ! U • ' '  enia. am1™ - dział, że n a ro d y  europejskie zanad to  u fa jif  .,bez-
c ie są  ty Iwo in te iesam i lmmLowemi d la  m ęczeństw u swoich stosunków ". T ak  zżyliśm y
W7. ogacenia m ek to iy ch  dostaw ców , in teresu- gję z tem  przekonaniem , ż c .d z i^ c w v ia ta rq z g ry -
mi, na  k tó re  rząd  n iby to  pozw ala jedyn ie  d la ­
tego, żeby się nie m ieszać w spraw y pryw atne . 
Przeciw nie je s t to  w p ra k ty c e  pierw sze w ielkie 
pchnięcie, k tórom  A m eryka spodziew a się p rzy ­
spieszyć obrót w skazów ki dziejów  na  zachód; 
w suw a narodom  europe-jskiin w rękę  narzędzia, 
k tórem i się one m ają  m ordow ać na jej korzyść 
i każe  sobie n ad to  za te  na rzęd z ia  p łacić ol­
brzym ie sum y — w ten  sposób rów nocześnie 
o słab ia jąc  E uropę na  dw a sposoby. A rcydzieło  
ironii dziejowej!

Sądzę, że w zachow aniu  się A m eryki n iesłu ­
sznie u p a tru je  się stronniczość dla A nglii. —

jąceg-o pod  przem ożnym  w pływ em  m uzyko wio- j tiłn a k , jak  zbliżam y-się ku  chwili w spółczesnej, 
■sklej; w sp arty  na w łasnych badaniach , ukazał- nie m ożem y oprzeć się w rażeniu, żc au to r ' za- 
nam  w now em  św ietle postać  kom pozytora , k tó - j  t-raea kon ieczną w k ry ty czn e j -ocenie m iarę 
regośm y znali dotychczas z fragm entarycznych  objektyw rią; lubo zaprzeczyć n ie  m ożna, że pod 
utw orów , a  głów ne dzieło, zaw ierające 4-gloso- [ względem  inform acyjnym  daje czytelnikow i 
we fco-mpozycye n a  cały  ro k  kościelny, uważali- j p rzegląd  ja sn y  i treściw y. K ilka szćzególów 
śrny za-s traco n e. K om pozytorem  tym  je s t j razi w ty ch  -końcowych ustępach: I  tak , w  cha- 
M a r c i n  L  e o p o 1 it a; cykl tych -zaginionych; ra k te ry s ty c e  tw órczości W. Żeleńskiego zdanie 
utw orów , o k tó ry ch  istnieniu w iedzieliśm y z ta k ie , ja k  »Żeleński tw orzył i tw orzy  dzieła se- 
nefa-tki b iograficznej Sta-rowolskiego, odnalaz ł j b a to rsk ie j k rw i godne« (str. 14G), je s t d la  mnie 
d r  Jach im eck i w w arszaw skiej tabu la tu rze , bę- niezrozum iałe; w  uw agach  o sym fonii Patderew- 
dącej w łasnością T ow arzystw a m uzycznego. — U kiego  (»R ok 1863«) zdanie: »T em aty  nie wy- 
Jesfto  odk rycie  p ierw szorzędnej w agi dla m u-j p isu ją  k rw aw ych  m eneh-ttekel-upliarsin« je s t 
zyki polskiej. znowu afek tow aną przenośnią. W  końcu wy-

Dalsze rozdziały  p rzedstaw ia ją  obraz kultu-  ̂tknąć  muszę, jako  zasadniczy  b łąd , -obniżający 
ry  m uzycznej w 'Polsce w w ieku X V II, t. j‘. w | w artość pracy , ten  szczegół, że z niewyfcłuma- 
epoce budzącego -się do życia  now ego sty lu  ( cżalnych d la  mnie przyczyn w ym ienia au to r, 
m onodycznego i instrum enta lnego , k tórego  m ów iąc o k u l t u r z e  m uzyki w spółczesnej, 
św ietnym i reprezen tan tam i są  M ikołaj Z i e 1 i ń- nazw iska  tak ich  pseudo-kom pozy torów , k tó- 
s k i  (O fe r to m  i Com m uniones 1611), A dam  -rych -»kompozycye« są  zaprzeczeniem  pojęcia 
J a r z ę b s k i ,  B artłom iej P ę f c i e l ,  M arcin 
M i e 1 c z e w  s k  i. W iele now ych szczegółów  
zam ykają w sobie u s tęp y  o  polskiej operze, n a ­
kreślone barw nie, ze sw adą i rzeczow o. Św ietną 
c h a ra k te ry s ty k ą  odznacza się rozdział o M o- 
n  i u s z c e. K to  p ragn ie  inform acyi k ry tycznej 
■o jego tw órczości, zna jdz ie  tu  w szystk ie, zaw ar­
te  zwięźle, u ję te  w piękne -słowo; u s tęp y  o 
» H alce « i ^S trasznym  dw orze« są  wzorem po­
pularnej, a ścisłej pod względem  rzeczow ym  

, ch a rak te ry s ty k i. P o  te j św ietnej próbce k ry ty -  
i cznej nie pow inien d r  Jach im eck i zw lekać dłu- 
,że,j z nap isan iem  obszernego studyum  o Mo- 
niuszce.

N ie -mniejsze za le ty  p rzyznać trzeba ustępom , 
pośw ięconym  tw órczości C h o p i n a .  W  m iarę

»kultiury«. Czy w reszcie au to r is to tn ie  -sądzi, że 
»jeśii z e c li c e jn  y, będziem y m ieli m uzykę 
polską « (str. 165)? czy to  napraw dę zależy od 
w o l i  spo łeczeństw a?

R easum ując  swój sąd  o  książce d ra  Jach i- 
m eckiego, zaznaczę, że uw ażam  ją  za najlepszą 
z jego  do tychczasow ych p rac  d la je j w ybitnych 
zalet, a m ianow icie sum ienności w  opracow aniu  
bogatego  m atery a łu  źródłow ego, n ie jednokro­
tn ie zupełnie now ego, ścisłości m etodycznej, 
przedm iotow ego trak to w an ia  Tzeezy i na-jdoda- 
tn iej po ję te j popularności. U sterk i s ą  czysto  ze­
w nętrzne i g iną  w śród  cennych stron  książk i, 
k tó ra  spełnia w zupełności w y tk n ię ty  cel.

D r J ó z e f  R eiss.

w ają się ty lko  w  E uropie, i uroiliśm y sobie, że 
góra  ich fali, obniżyw szy się przed tysiącam i 
la t w  Azyi, na  zawsze już  za trzym ała  się w 
E u ro jie . F a ta ln o śc ią  te j w ojny  jes t, że jej c ier­
pienia. zao strza ją  in tern izm  E uropy  w łaśnie w 
chwili, g d y  t e n  i n t e r n i z m  z a g r a ż a  
n a m  n i e b y w a ł ą  k a t a s t r o f ą  d 7 ] e j 0- 
w ą. O statecznie E uropa m ieszka w jednym  do­
mu, A m eryka w drugim . Zapam iętałość tych , 
co rozniecili tę  wojno, je s t  podobną do tego, 
ja k b y  jed n a  p a rty a  lokato rów , chcąc w ykurzyć 
sąsiada  z jego  m ieszkania, podpaliła  cały  w ła­
sny  dom.

§ '

w ś r ó d  w & i & y .
Owdowiała królowa morza — „la vedova regi- 

na dcl mare" — jak ją nazywają Włosi — piękna 
Weneeya, przyzwyczajona do oglądania wielkie­
go i bardzo intratnego mchu turystów, obecnie 
widzi ruch zgoła odmienny. Listy prywatne nad­
chodzące do Szwajcaryi, tudzież korepondeneye 
umieszczane w . prasie szwajcarskiej, a  wreszc 
feljetony pism włoskich dają -zajmujący obraz tyc 
zmian, które w życiu Weńeeyi spowodowała woj­
na.

W ostatnich 14 dniach dworzec w Weneeyi był 
przepełniony uciekającą ludnością. Hala do nada­
wania ciężkich pakunków była nieustannie prze­
pełniona, hale osobowe wyglądały jak przestrzeń 
między pokładami okrętu emigracyjnego. — Co 
chwila przywo7.iły gondole sterty  kufrów, koszów, 
pudeł i rozmaitych na prędce zapakowanych skar­
bów rodzinnych, często mających wysoką wartość 
artystyczną. Malutkio parowce — „vaporetti“ — 
wiozące za 10 centesimi podróżnych z placu św. 
Marka na dworzec, były w ciągłym ruchu. Skazani 
na długą z powodu wojny bezczynność, gondo­
lierzy radowali się tym chwilowym ruchem, acz­
kolwiek — zdaniem ich — spowodowali go „Au­
striach"

Prasa wenecka dęła z całych sił w surmy wo­
jenne, ludność jednakże, zwłaszcza dzisiaj nie bar­
dzo zapala się do wojny. Wielkie hotele nad Ca- 
nale Grandę i nad Riva dei Schiavoni -zaczynają 
bankrutować po części, a wszystkie wydaliły po­
łowę służby. Władze wojskowe już w połowie ma­
ja zamknęły Lido, jako podstawę operacyj wo­
jennych, a z początkiem czerwca kazały zburzyć 
hotei „Excelsior“, w którym tamtego roku książęta

kiw i zabawiali się wesoło wśród międzynarodowe­
go towarzystw/a.

Mieszkańcy Weneeyi chętnie opowiadają o bom­
bach austryackich, które z samolotu spadły na ar­
senał i podpaliły go. Inne bomby spadły koło St. 
Maria della Salute, niektóre w tyle za Giudecca 
wpadły do morza. Pomniki sztuki nie doznały ża­
dnej szkody. Gdy minął popłoch, wywołany bom­
bami, goście z kawiarni „Florio" pod Prokuracya- 
mi zaśpiewali marsyliankę i wołali „Niech żyje 
Francya!" Dlaczego zapomnieli o hymnie włoskim 
i nie wołali: „Niech żyją W łochy" — nie wiadomo.

Bardzo obszernie opisuje „Messagero" w felje- 
tonie przykre wrażenie, jakiego doznaje każdy na 
widok lśniącego złoceniem anioła na odbudowa­
nej Kampaniii św. Marka, dzisiaj odzianego sza­
rą -opończą watowaną. Podobne opończe watowane 
mają na sobie figury Sanzowina na odbudowanej 
Lodżięcic, która połączona jest z Kampanilą, a na­
wet olbrzymy nad wejściem do pałacu Dożów. — 
Zniknęły cztery złocone rumaki, które stały na 
murach kościoła S. Marco, a które już odbyły tyle 
wędrówek. Niegdyś zdobiły luk tryumfalny Ne­
rona, a później Trajana, następnie hippodrom Kon­
stantyna w Konstantynopolu, skąd je do Weneeyi 
przywiózł w r. 1204 doża Dandolo. W roku 1797 
Napoleon wywiózł je do Paryża i kazał postawić 
na „Arc d‘Etoile“ w Paryżu, skąd znowu cesarz 
austryacki Franciszek odesłał je do Weneeyi, nale­
żącej wówczas do Austryi. k ’

Pałac dożów otoczony jest obecnie murem na 
podwójną wysokość człowieka, mającym ochronić 
wspaniale slupy marmurowe. Na samotnym placu 
przechadzają się i gruchają gołębie. Nikt nie sy­
pie im kukurydzy, którą kupowano w papierowych 
torebkach za 10 centesimi.

Kobiety weneckie, rozwścieczone drożyzną i bra­
kiem środków żywności, ciągną przez plac św. 
Marka o kilka uliczek — „calle" — dalej, pod 
,.palaz7.o del podesta", ażeby poraź czwarty przed 
oknami burmistrza podnosić w górę puste garnki. 
Ale — jak donosi' „Avanti“ — burmistrz nie tro­
szczył się o tę demonstraeyę głodową, na którą 
z okien spoglądali urzędnicy magistratu.

Nocą niema żadnych świateł w mieszkaniach 
prywatnych. Z wielkich hotelów dobywa się na uli­
cę przyćmione światło z pokojów, w których leżą 
ranni. We wszystkich prawie hotelach urządzone 
są szpitale, do któiych przywieziono rannych z nad 
Soczy. Weneeya odczuwa silnie wojnę. — Posąg 
Bartolomea Coflc-oniego. słynnego wojownika z 
..quatrocenta“ jest okryty worem jakby dla ironii.

Czwartek, 15 Lijócd lG lo .\

KRO N IKA.
K raków , 15 lipca.

Odbiór majątku miasta Podgórza przez repre­
zentantów magistratu krakowskiego odbywa się 
w dalszym ciągu. Obecnie osobna komisya odbie­
ra grunta miejskie w Podgórzu i znaczy gran ic*  
Wielkiego Krakowa. _

Komunikacya pocztowa Krakowa ze Lwowem. 
Do Lwowa na razie jeszcze wysyłać można z Kra­
kowa tylko  ̂ listy zwykłe i polecone. Ruch dla 
przekazów pieniężnyc-h zostanie rv dniach najbliż­
szych otwarty.

Dyrekcya szkoły wydziałowej im. św. Jana Kan­
iego przy alei Krasińskiego L. 11 zawiadamia, iż 
opieka _ wakacyjna dla uczniów tej szkoły rozpo­
cznie się 7. dniem 17 b. 111. i wzywa uczniów, aby 
się w dniu tym o godzinie 8 rano niezawodnie sta­
wili.

Odczyt. W dniu 17 b. 111. w sobotę o godz. 4 
po południu w lokalu Sodalicyjnym (ul. Szewska
1. 5, I. p.) wygłosi p. Eleonora Rudnicka odc^A 
p. t. „Organizaeya domów sierocych". Wstęp 50 
halerzy. Docłiód na Bursę rodziny sierocej.

Koncert w teatrze, urządzany w piątek 16 b. m. 
starasiicm ruchliwej krakowskiej Ligi kobiet, wno­
sząc z dotychczasowej rozsprzedaży biletów, k tó­
rych większość już rozkupiono, ma zapewnione 
powodzc-nie. Przypisać to należw w p i e r w s z y m  
rzędzie udziałowi tak  w y b i t n e j  a r t y s t k i ,  jak p. 
Sterinich-D ę b i c k a. k t ó r a  zapisała się w trwale 
p a m i ę c i  m u z y k a l n e g o  Krakowa, oraz p. Józefa 
Węgrzyna, i znanego pianisty p. Przeorsldego, któ­
rzy dopełnią programu koncertu.
 ̂ Jak  nas informują, artystki naszej sceny podję- 
' v się rozsprzedaży programów w foyer teatru.

Z teatru ludowego. Dziś o godz. fi po południu 
tlaje teatr ludowy widowisko fantastyczne w 5-ciu 
obrazach „Twardowski w piekle" z J. Solniekkn 
w roli W ojtka i A. Poleńskim w roli mistrza Twar­
dowskiego. Początek' przedstawienia wyjątkowo 
wcześniej, aby ułatwić przybycie dzieciom.

Powrót żydowskich uchodźców. Wczoraj po po­
łudniu przejecdiał przez Kraków osobny pociąg, 
wiozący znaczną ilość uchodźców żydowskich z 
Czech i Moraw do Galicyi środkowej i wschodniej.

Budowa nowej linii tramwajowej w Podgórzu. 
Dnia 20 b. m. odbędzie się w Podgórzu komisya 
obchodowa w sprawie budowy toni dla nowej li­
nii tramwajowej od trzeciego mostu na Wiśie do 
Bonarki. W komisyi wezmą udział reprezentanci 
Wielkiego Krakowa, wojskowości i władz kolejo­
wych oraz iządowych.

W spraw ie „Domu Polskiego" w Bielsku. W y­
działy Spółki ochrony i Pomocy narodowej w Biel­
s k u  i Białej, towarzystw dla utrzym ania „Domu 
Polskiego" w Bielsku wydały wspólną odezwę w 
prawie ratowania tej placówki polskiej. „Domowi 

polskiemu" w Bielsku grozi z powodu wojny upa­
dek i sprzedaż na lieytacyi (nao uiszczono bowiem 
terminowych a znacznych długów), jeżeli nie znaj­
dzie się szybka pomoc. Odezwa wzywa do wpisy 
wania się na członków Domu polskiego w Bielsku 
z w kładką roczną najmniej 2 kor. i składanie dat­
ków na cele umorzenia doraźnego ciążących dlu 
gów, które mogą doprowadzić do lieytacyi; wre­
szcie do zwiedzania i informowania się na miejscu 
o celach i zadaniach „Domu". (Bielsko, ulica Bli- 
chówa 1. 38).

Datki nadsyłać można pod adresem: Ekspozy­
tu ra  Banku krajowego w Białej.

Z gimnazyum polskiego w Cieszynie. Wyszło 
drukiem sprawozdanie dyrekcyi c. k. gimnazyum 
polskiego w Cieszynie za Tok szkolny 1914/15. 
W ypadki wojenne nie mogły pozostać bez wpły­
wu także na losy zakładu. Rok szkolny otwarto 
dopiero 23 października, a więc w 5 tygodni pó­
źniej, niż zwyczajnie. Dla odbywania nauki w 0- 
śmiu klasach zdołano z trudnością ocalić cztery 
niezbyt wielkie pokoje. Ubytek pięciu sił nauczy­
cielskich wpłynął także ńa liczby godzin nauki. — 
Gimnazyum polskie w Cieszynie było przez pe­
wien czas przytułkiem dla młodzieży galicyjskiej, 
która musiała kraj opuszczać. Tylko bardzo gor­
liwej i pełnej oddania się pracy uczących, oraz

pilnej na  ogół pracy uczniów zawdzięczać należy 
Osiągnięte mimo wszystko piękne rezultaty nauki.

Liczba uczniów z końcem roku szkolnego wy- 
nosiła_276. Polaków uczęszczało 271, Niemiec 1, 
Kusmow 4. W edług wyznania było katolików 173, 
grecko-kat. 4, ewangelików 93, izraelitów G. Z Ga- 
heyi pochodziło uczniów’ 4 3 .

Klasyfikacya uczniów z końcem 1914/15 roku 
dala następujący wynik: Uzdolnionych chlubnie
było uczniów 60, uzdolnionych 184, uzdolnionych 
na ogół 7, nieuzdolnionych 9, do poprawek prze­
znaczono 7, nie klasyfikowano 9. Przy maturze 11 
znano za dojrzałych 16 uczniów.

Nauczycielska broszura. Staraniem i pod redak- 
cyą Komitetu nauczycielskiego w- Morawskiej 
Ostiawie, a nakładem Polskiego Towarzystwa Pe­
dagogicznego we Lwowie wyszła z druku bardzo 
intei esująca broszura p. t. »Praca zawodowa i 0- 
bywatelska polskiego nauczycielstwa ludowego 
po powrocie do kraju«-.

Broszura, pisana przez autorów przedewszyst- 
kiem dla nauczycielstwa ludowmgo, treścią swą je­
dnak obejmuje szeroki krąg przyszłej pracy oby­
watelskiej nad odbudową zniszc-zoneg'0 kraju.  _
Aktualnością i bogactwem treści, niemniej prakty- 
cznem ujęciem rzeczy, stanowi wspomniana bro- 
s-ziua piękny przyczynek do działalności naszego 
nauczycielstwa ludowego na emigracri.

Komitet nauczycielski w Morawskiej Ostrawie 
rozsyła swoją broszurę bezpłatnie tylko zarządom 
szkół i Radom szkolnym okręgowym w Galicyi. 
Poza tem można zamawiać broszurę do 1 sierpnia 
1915 roku 11 przewodniczącego Komitetu naucz, 
p. W. Sierakowskiego w Morawskiej Ostrawie 
(Dom polski), następnie zaś w zarządzie glówmym 
Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego we Lwo­
wie. ulica Zimorowieza 17, za nadesłaniem wT mai- 
Audi pocztowych 50 hal. za broszurę i 10 hal. na 
porto.

Doktorat. Na czeskim uniwersytecie w Pradze 
uzj-skał doktorat w szech nauk lekarskich słuchacz 
krakowskiego uniwersytetu p. Leon Moszczeński1 
z Liska, pełniący obecnie służbę wojskową przy  
austryackiej marynarce.

t  bralu..
W pisy cło seminaryum T. S. L. w Białej rozpo­

częły się już i trwać będą (ze względu na wyjąt­
kowe tegoroczne warunki) do końca łipca 1915 r. 
oraz w d. 29, 30 i 31 sierpnia b. r. w kancelary i, 
dyrekcyi (ulica Komorowieka 23) w godzinach? 
urzędowych. Uczniowie zakładu oraz zakładów 
obcych, którzy z powodów od nich niezależnych ' 
musieli w ubiegłym roku szkolnym przerwać n au -; 
kę. mogą Otrzymać 7. dyrekcyi informacye o ul­
gach, przyznanych przez władze szkolne uczniom

ursów II., III. i IV. Na odpowiedź należy dołą-' 
czyć markę. Egzaminu wstępne na kurs I„ II. i III. 
odbędą się w dniach 1 i 2 września b. r.

Pogrzeb ś. p. Franciszka Patiewicza, radcy dwo­
ru i. szefa oddziału technicznego galicyjskiej dy­
rekcyi poczt i telegrafów, odbył się w sobotę w  
Białej, przy bardzo licznym udziale publiczności 
na cmentarz miejscowy. IV pogrzebie wzięli udział 
reprezentanci rozmaitych władz, przebywających 
obecnie w Białej.

Oświęcim, 12 lipca 1915. (O szkołę średnia.
Z działalności „Ligi kobiet". — Dzień kwiatka). 
Z końcem ubiegłego tygodnia odbyło się posiedze­
nie komitetu dla utworzenia w Oświęcimiu prywa- 
tnego gimnazyum realnego. Prezes komitetu p. 
Mnyz-I zdawał sprawozdanie z dotytTiczasowyc.ii 
zabiegów i prac komisyi, które z powodu wypad­
ków wojennych musiały być przerwane. Na razie, 
komitet nie naciskał na bieg tych spraw, ponie- 1 
waż ewakuowani profesorowie ze wschodniej czę­
ści kraju pod kierownictwem dyrektora p. To- 
biczka prowadzili tu taj naukę dla' młodzieży, k tó­
ra z powodu zamknięcia niektórych zakładów i 
dla innych trudności z nauki korzystać nie m ogła.j 
Komitet przyjął sprawozdanie do wiadomości i pen 
dłuższej dyskusyi uchwalono utworzenie pierwszej 
krasy gim nazjalnej pod warunkiem, jeżeli próbne- 
wpisy wykażą dostateczną ilość zgłoszeń. W tym/ 
też wypadku ogłoszony zostanie zaraz konkurs na 
posaiiy nauczycielskie, potfźfbne dla utw orzenia 
pierwszej klasy rzeczonego zakładu.

Działalność „Ligi kobiet" zakreśla coraz szersze 
kręgi, a to dzięki sprężystości prezesowej p. Za­
jączkowskiej, jakoteż żelaznej pracy sekretarki p., 
ITellerównej. Praca „Ligi” skoncentrowała się o- 
beenie w kierunku uświadamiania ludu wiejskiego
0 znaczeniu Legionów dla sprawy narodowej i o 
koniecznej potrzebie wytężenia całej ofiarności na 
te cele. ,
B Lłneglej niedzieli odbył się wieczorek w Polance 
wielkiej pod Oświęclmem. Odpowiedni, bardzo u- 
rozrnaieony program ułożyła p-na Hellerówna. 
Na wieczorek przybyli prezes T. K. N. p. Mayzel
1 sekretarz p. Jakubiec, z Polanki zjawili się pp. 
Wysoccy, którzy bardzo wiele świadczą na cele 
narodowe. Pani W ysocka jest w zarządzie „Ligi" 
i mimo dużej odległości przybywa na-każde po­
siedzenie do Oświęcimia, nie szczędząc ni pracy 
ni ofiar na rzecz drogiej nam wszystkim sprawy. 
Państwo Wysoec.y cieszą, się zasłużonym mirem 
w Polance i wywierają na lud odpowiedni wpływ — 
to też odświętnie przystrojona eala zapełniła się 
zupełnie słuchaczami tak, że wielu nie mogio zna­
leźć miejsca na sali. Z obfitego programu należy, 
podkreślić przemówienie na tem at pracy naszych! 
bojowników’ w7 polu z wyszczególnieniem bitew’, 1 
w których Legiony polskie brały zaszczytny i' 
chlubny dla naszego oręża udział. Wieczorek przy­
niósł w rezultacie przeszło 100 koron dochodu. — 
Analogiczne wieczorki odbyły się dnia 13 czerwca 
w Dworach (dochód 54 kor), 15 czerwca w Oświę­
cimiu (dochód 90 kor.) i dnia 4 lipca w Rujsku,' 
który przyniósł 34 kor. dochodu. Dochód z ty c h 1 
wieczorków przeznaczony jest na bieliznę dla le-’ 
gion-istów w p-olu, której biak, jak nam donoszą;1 
dotkliwie odczuwać się daje. Na ten tem at mówiła, 
w Polance prezesowa -Ligi” p. Zajączkowska, 
przedstawiając serdecznych i ciepłych słowach 
położenie naszych żołnierzy w polu i zachęcając 
do ofiarności na te cele.

Na te same cele urządziły nasze Polki ubiegłej 
niedzieli dzień kw iatka v? Oświęcimiu. Zawiązał 
się osobny kom itet z panią Mayziową na czele;1’ 
w rezultacie osiągnięto bardzo piękny dochód o-: 
koło 400 koron. Sprawa ta  — jak  widać — zna­
lazła oddźwięk w sercach naszego społeczeństwa, 
które nie skąpi ofiar na wspomniane cele. W dal­
szym ciągu nasze panie zajmują się osobiście szy­
ciem bielizny i w najbliższych dniach odejdzie 
nowy transport, bielizny w pole.

Krynica Zdrój, 20 lipca. (S tra ty .wojenne. — In- 
wazya Rosyan. — Powrót normalnych stosun­
ków. — Otwarcie sezonu).

&RYS7TA* U Podgórze czekolady 
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zawiadamia, że mimo wojny nie zastanowiła ruchu 
i poleca znane ze swej dobroci i wykwintnego smaku

W a rs za w s k ie  karm elki i cukierki p u s zk o w e .
1 ■* fiT

Zwracamy uwagę na znak fabryczny „ S o b o l ‘ c.
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Tytaniczna walka, kultury z barbarzyństwem 
'■odbiła się srodze na  losach pierwszego zdrojowi­
sk a  w kraju. Nie krwawe boje, bo tycli ani w Kry­
nicy, ani w najbliższej okolicy nic było, lecz skut­
ki wojny, powodujące znaczno opóźnienie otwar­
cia sezonu kąpielowego, spowodowały znaczne 
straty , większe, aniżeli w zakładach prywatnych, 
których właściciele, mogli zakłady te wcześniej 
otworzyć. o

Rosya zapuślila tu  swoje zagony tylko na 8 dni. 
Ustępujące hordy nie miały czasu na czynienie 
spustoszeń, będących ich właściwością. Przed na- 
szemi dzielnemi wojskami ustępowali w popłochu, 
■obiecując wrócić za kilka dni. Mimo to  kilka skle­
pów uległo bądź częściowemu, bądź zupełnemu 
zrabowaniu. Huk dział słyszeliśmy tu przez kilka 
miesięcy. Od początku maja zaczął się oddalać, 
aż przycichł zupełnie.

Władze i urzędy, powróciwszy na swe stanowi­
ska, zajęły się gorliwie uporządkowaniem spraw, 
do ich zakresu działania należących, ‘mając prze- 
dewszystkicm na oku możliwość otwarcia, sezonu 
kąpielowego już z dniem 15 czerwca b. r. Jednak­
że z przyczyn, od czynników miejscowych niezale­
żnych, otwarcie przeciągnęło się i nastąpi dopie- 
■ro lę ,  a.najdalej 20 lipea b. r. W tym celu zjechała 
mieszana kom isja z sekretar/em  ministerstwa rol­
nictwa, drem Henzlem na czele, która termin to- 
ostatecznie ustaliła.

Znakomite stosunki zdrowotne, zabezpieczona 
aprow izacja i znaczna już ilość przyjezdnych kn- 
rocyuszów rokują, że sezon kąpielowy będzie sto­
sunkowo liczny. Czytelnia zdrojowa otwiera swojo 
podwoje już z dniem 15 b. nr. i prawdopodobnie 
zjedzie lwowski teatr miejski, z którym toczą sio 
już od dawna odnośne rokowania. Ulubiony kom­
pozytor polski i dyrektor muzyki zdrojowej, p. 
Adam Wroński, i artystka teatru lwowskiego p 
Gostyńska, przetrwali najkrytyczniejsze chwile w 
naszem moczem zdrojowisku. ,r.

Nowy Sącz, 11 lipca. (Dar na Legiony. — Nie­
uzasadnione niepokoje. — Stosunki zdrowotne. — 
Zmiany w starostwach).

Na ostatniem posiedzeniu Rady powiatowej po­
wzięto uchwałę przesłania sekeyi skarbowej N. K. 
N. kwoty 5.000 koron tvtulem daru narodowego 
na Legiony polskie.

IV .ostatnich czasach tak w mieście, jak i w po­
wiecie, .zaczęto rozszerzać wieści o grasujących, 
chorobach zakaźnych, występujących nagminnie, 
CO dało powód do silnego zaniepokojenia ludno­
ści. — Jak  stwierdziliśmy u źródeł właściwych, 
wieści te pozbawione były pewnych podstaw, r. 
zaniepokojenie nieuzasadnione, albowiem stosun­
ki zdrowotne w mieście i powiecie są jak najlep­
sze, może nawet lepsze, niż nic-raz w czasach po­
kojowych. Ludność miasta i powiatu, należycie 
pouczona przez magistrat i wydział powiatowy, z 
całą ścisłością przestrzega czystości, co stanowi 
najważniejszy czynnik przy zachowaniu stosun­
ków zdrowotnych. Nad zdrowotnością miasta czu­
wają obaj lekarze miejscy, dr Płochocki i dr Sil- 
berman, nad powiatem fizyk dr Nycz i lekarze 
gminni i okręgowi, jak w Krynicy dr Bicniedzki 
i dr Kmietowicz, w Muszynie dr Kwaśniewski, w 
Piwnicznej d r Nowak, w Starym Sączu dr Pawlic­
ki, w Łącku dr Chwalihóg. Ani jeden okręg nic 
jest be>z lekarza. Okręg muszyński, opróżniony 
przez dra Szostkicwicza, powołanego do służby 
wojskowej (zabranego do niewoli z załogą prze­
myską), wczas obsadził w y d z rł powiatowy drem 
Kwaśniewskim ze Lwowi.

Tu i owdzie pojawiła się w powiecie czerwonka, 
której rozszo^oniu się zapobieżono poza zabiega­

mi “ carskiemi w ten sposób, żc wydział powiato­
wy przystąpi! do budowy studzien w całym szere­
gu gmin, otrzymawszy na ten cel od rządu sub­
w encję w kwocie 6:000 K.

 ̂Właściwy powód do zaniepokojenia “powstał w 
Uowym Sączu z powodu zawleczenia tu z powia- 
tu gorlickiego ospy. ‘Wypadków stwierdzono ra- 
t̂ n  10. 'z czego 4 wypadki zakończyły się śmier- 

w 12 wypadkach .nastąpiło polepszenie :

■— Dokąd idziesz?
■— Do szpitala. — brzmiała odpowiedź.
— Dlaczego nie jedziesz tramwajem? — pytała 

księżna dalej.
— Zwykłemu żołnierzowi wzbtoniono jechać 

tramwajem.
— W takim razie chodź zo mną, pojadę z tobą.
Oboje wsiedli następnie do najbliższego wozu

tramwajowego. Gdy przejechali kilka st-acyj, 
wszedł do wozu pułkownik sztabu generalnego. 
Spostrzegłszy żołnierza, zawołał ze złością do nie­
go: „Czy nie wiesz o tern, że nie wolno ci jechać 
tramwajem?14 i skoczył do niego. Żołnierz uspra­
wiedliwiał się, że siostra sprowadziła go do tram ­
waju. Pułkownik zwrócił się teraz do siostry Czer­
wonego Krzyża i powiedział: „Każę panią zanoto­
wać, jeżeli pani będzie robić takie świństwa". Na­
stępnego dnia pułkownik się zastrzelił.

Podwyższenie odnosi snę tylko do robotników 
od 18 la t wieku, w żadnym razie do ich rodzin.

Jako  mąkę uważa się wszelkie wyroby młynar­
skie z wyjątkiem otrąb.

B i a ł a ,  dnia 10 lipca 1915.
C. k. n am ies tn ik  K c r y t o i c s k i  w. r.

* Sprzedaż koni ewidencyjnych. Magistrat przy­
pomina, że według rozporządzenia c. k. minister­

stwa obrony krajow ej'z dnia 30 lipca 1914, wyda­
nego na podstawie ustawy z dnia 21 grudnia 1912, 
nie wolno sprzedawać i wywozić koni, wpisanych 
do kart ewidencyjnych z tych powiatów, w k tó ­
rych nastąpił ic-h pobór, do powiatów innych, cho­
ciażby sąsiednich. Przekraczający -ten zakaz będą 
pociągnięci do surowej odpowiedzialności.

Zdobycie
Tagcblattu"

rzy  są n a  drodze k u  w yzdrow ien iu .  Od 2 tyaro-

ś w i a t a .
Monte Ciadini. Sprawozdawca „Beri. 
w następujący sposób opisuje jeden z 

wybitnych epizodów ostatnich starć nad granicą 
karyncką.

Przy ważnym przesmyku Origoni wysunęły się 
naprzód na 5 kilometrów wojska austryaekie, zło 
żono z Knryntyjczyków, Polaków, Czechów, Chor 
watów, Rumunów i Węgrów i obchodziły k i l k a  
k i l o m e t r ó w  kwadr, ziemi włoskiej. Teren ten 
należał niegdyś do republiki weneckiej i przecięty 
był swego czasu drogami, przy których leży uro­
dzajna dolina Rio d‘Avanza, pozostająca pod na­
szym ogniem. W kilka dni po wypowiedzeniu woj­
ny zjawił się jako parlamentarz z białą chorągwią 
feldwcbel włoski i oświadczył co następuje:

„ K o m en d e ru ją cy  generał dywizyi wojsk wło­
skich wzywa wojsko atistryackie do natychmiasto­
wego opróżnienia stanowisk nad przełęczą Origoni. 
WT przeciwnym razie nastąpi atak olbrzymich prze­
ważających sil, a po niewątpliwem zwycięstwie 
czeka wojska austro-węgierskie ze strony wojsk 
włoskich k r w a w a k ą p i cl b e z p a r d o- 
n o w a".

Nasi zażądali od parlam entarza legitym acji, 
ale on nic miał żadnej. Oświadczył, że jest zdegra 
dowanym oficerem bersalierów. poczem został za­
mianowany fekłweblcm. Odpowiedź nasza na tę 
prowokację była taka, że czterech infanterysiów, 
którzy się dobrowolnie zgłosili, wyspinało się na 
stromy komin Monte Pcralba i stamtąd obrzuciło 
stanowiska włoskie granatam i ręeznemi, skutkiem 
Czego Włosi uciekli. Wówczas zajęto szczyt gó­
ry i umocniono się na nim. Stamtąd dostrzeżono 
obóz włoski w dolinie Rio d4Avanza, artylerya zaś 
otworzyła nań zaraz ogień. K ilka szrapneli wy­
starczyło, aby Włochów stamtąd wypłoszyć. Opu­
ściwszy to stanowisko, zajęli oni Monte Ciadini.

Z początkiem lipea pewnego ranku mszyły woj­
ska austro-węgierskie do ataku na Monte Ciadini. 
W godzinę potem przybyła artylerya, zasłonięta 
doskonale przez piechotę, na odległość ataku 
frontalnego. Gdy ucichła artylerya, rozpoczął się 
deszcz ognia z karabinów maszynowych i zwy­
czajnych. Bersalierzy złożyli swoich rannych pod 
namiotami, trupy rzucano do przepaści, a potem 
rozpoczęła się ogólna ucieczka. Każdy żołnierz 
'.ruszczył się o to tylko, aby cało unieść -swą skó- 
-P. \V ręce wojsk austryaekieh wpadły liczno ka­
rabiny. pióropusze, płaszcze, torby, naboje i worki 
polowe, rozrzucone na opuszczonych stanowi­
skach. Jedna kompania bersalierów usiłowała się 
bronić, ale gdy ją. obrzucono ręcz,.cmi granatami i 
ogniem karabinowym, cofnęła się.

A potem nastąpiła wzruszająca scena. Nasze 
wojsko zajęło pozyeyę, poczerń wybuchło radosne- 
mi okrzykami i rozpoczęło się pisanie kart polo- 
wyoh.

Włosi stracili w tej walce 60 żołnierzy. Anstrya- 
cy mieli dwóch rannych.

Beznadziejność kontrofenzywy rosyjskiej 
pod Kraśnikiem.

. (Telegram własny ,,Nowej Reformy11.)
Wiedeń, 15 lipca.

ópraw ozG aw ca w ojenny »Frcoidenblat-tu« donosi z w ojennej kw atery  prasow ej:
Po ostatnich walkach, stoczonych w dniach ubiegłych na północ od Kraśnika, zdaje się, 

nabrali Rosyanie przekonania, że wielkie ich rezerwy, nagromadzone pomiędzy Lublinem a li­
nią obronną pod Kraśnikiem mają mało widoków na skuteczną akcyę.

Zmyliła ich ta okoliczność, że słabe stosunkowo «iły austro-węgierskie na krótkim od­
cinku terenu przy gościńcu, wiodącym do Lublina, zostały wobec wielkiej przewagi rosyjskiej 
cofnięte na ogólną linię obronną.

Rosyanie starali się to sprzymierzeńcom swoim przedstawić jako zarządzenie ogólnego 
odwrotu z frontu pod Kraśnikiem przez armie mocarstw centralnych.

Wszelako rychło musieli się przekonać, że cofnięcie oddziałów, wysuniętych naprzód 
w charakterze czuikćw, nie wywarło najmniejszego wpływu na ogólną sytuację wojenną.

 ----------------------------------C---------------------- :------------

Wojska niemieckie pod Osowcem.
(Telegram własny „Nowej Reformy11.)

Kopenhaga, 15 lipca.
Biuro Ritzaiia dc nosi z Petersburga, że Niemcy rozciągnęli front swych wojsk pod twier­

dzą Osowcem.

■teinie, 
chor,
■j .  * '  ' • * 1' U I V 1

Ulema żadnego nowego wypadku zaslahnię-

, P^totnie czasy przyniosły tu i w powiecie są.sic- 
^  ,PeWne: zmiany na wybitnych stanowiskach 

ądowych. i (ag_ ja]t j1IŻ wiadomo, dotjAhczaso- 
ia l  stnrosta PTybowski, p. Grabowski, w’ - ki rzy. 
n  komisarz gminny we Lwowie. Kie-
k o r n i K a ^ J ? 0...n,lm 0 l’h'!l 'U ty ch cz aso w y  starszy
hr. Łoś.’ b : : tv f c '° ' 'y starostwa nowosądeckiego 
wosądeekiegó "wC2,*j°'Vy kioi'ownik starostw a no­
rn icy  Strzelbiekiearo p ^ / T ? * 0" '0 urlopowanego 
ny, gdyż powołany
wsehodmej Galicyi, a  radca ^  s'v<ye wc
objął posterunek nowosądecki. L u  fKni'° " mt'

 ̂ Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz we 1 - ^ ' ^  

Specjalny sprawozdawca dziennika węgierek-™'2' 
•■A- Nap" donosi ze Lwowa: Wielki książę łijkop,°- 
Mikołajewicz. generalissimus armii rosyjskiej. c' za‘.̂  
uy duch białego cara. bawił bardzo często w sf0 
,.(y Galieyl w czasie dziesięciomiesięcznego zaję- 
(J a . tego miasta przez Rosyan. Była tam kwatera 
ki<^en'la  r ° s-’jskieg'o sztabu generalnego. Wszyst- 
ożyw’01 Wielki«‘j tutaj się zbiegały, w tem
wie '  nowoczesnem mieście, gdzie oficero-
;jrd(.v z' j ' ; iHgo sztabu generalnego po natężającej 
v’’tarniaciaj(ł0'Vil̂  w w*ehl jasno oświetlonych k-a- 
Miko}aje^ j^ 0z,T ',vkę i spokój. W. książę Mikołaj 
fr’’^cy i Vja'yil we Lwowie przez sześć mie- 
hrabiny P o ^  w cudownie urządzonym pałacu

9. Ro 
gdy po

Poszukiwany legionista. v D . Sneyoai, uczcn 
akademii Sztuk pięknych -w Pradze (Winohrady 
KoTunna ulica L. 6) poszukuje legionisty St. Nie- 
zabitowskiego z 1 p., 1 bat., 4 komp, 4 pluton. Od 
pewnego ez.asu niema o p. Niezabitow ;kiin żądanej 
wiadomości.

dżina h ra b in ^ L ; ^  u^ cy Kopernika 
cybuchu wó'in 0puści!a Lwów w chwili, 
dcm. Wyjazd n-, J !°} ska rosyjskie zagro: 
o°w pałacu, Ze dość szybko, gdyż ze- skar- 
uyc-h kobierców ^ ““Paniałyeh malowideł, z pięk 

f* " ' ’ nic nie zabrano z sobą. 
. ut^to, tam pałac oddano w o- 

. skiemu portyerowi, który od 
T l w służbie rodziny Poto

Kramy pałacu " z a m k ^ 011
piekę staremu 
dzieciństwa
chich.

Uodczas pierwszego
1 Się rosyjscv

Prawie

oblężenia Przemyśla zja- 
i u starego i

pałacty era i zawiadyomdl?d̂ Cy-POliCyjlli 11 stareg° por- r , . ”1111 go, ze 1----rzecz W. ksiPi„-.. ćó, 
ldej księżny Anny M a.yf T e o S l l ' ! 1
Drzwi pałacu’wyłamano, a  noiom. ” --------P jedj ncze pokoje tak

konfiskują na 
ieza i Wiel 

orównej, ciotki cara.
gruntownie przeszukiwano, ze w 
zerwano nawet posadzkę, celem ■/m,!!'11. rniC'|seacl1 

f o i  „ i ,  bomb. W kok* 
się tapicerzy i robotnicy, którzy sześć pokoi w par­
terze wylepili jedwabnemi tapetami. W krótce po­
tem przybyła także W. księżna Anna Marya Teo- 
c°równa. Miała na- sobie ubiór siostry Czerwonego 
j  rzyża. Zaraz pierwszego dnia odbyła spacer po 

'2 ^’?wie, w czasie którego miała tak nieprzyjemne 
że później nigdy nie wychodziła z domu. 

Wo. ■ żpa sp°tkala w ulicy Karola Ludwika ran- 
6,0 zolnierza rosyjskiego, który wlókł się tylko 

Lem. w. księżna zagadnęła go: • <"

Krakowskie Towarzystwo zaliczkowe urzędni­
ków w Krakowie przy ulicy św. Jana L. 14 r o z-
p o c z n i e  u r z ę d o w a n i c  z d :i i e m 33 1 i p- 
c a 1913 r. iv godzinach dla stron od 4—C po po­
łudniu. 4i91

Wkładki, złożone w czasie moratoryum. opro­
c e n to w u je  To\w!.rzyslwo po 5% od  dnia złożenia.

We

Teatr miejski w Krakowie.
czwartek: ..W ielka Katarzyna".

Repertoar teatru  ludowego.
We czwartek o gedz. G wieczór: Twardowski w

met-'

© s i a t  @ k © h © H i i € 2 w y B
Podwyższenie kor.siurcyi mąki i zboża. »Ga- 

zeut Lwowska« zamieściła we wczorajszym nu­
merze następujące ogłoszenie: --

Rozporządzeniem ministra spraw v ewnętrznych 
z dnia 28 czerwca 1915 Dz. p. p. Nr 182 zmieniono 
postanowienia rozporządzenia całego ministerstwa 
z dnia 26 marca 1915 Dz. p. p. Nr 75 o powszech- 
nem uregulowaniu -zużywania zboża i mąki imod- 
wyższono dla niektórych k las ludności wyzijrezo- 
ne "dotąd ilości dziennego spożycia zboża, chleba
i mąki, jak następuje: . . .

1) Osoby, zajęte bezpośrednio przy żniwach, 
mogą od 15 lipca 1915 aż do 1 września 1915 spo­
żywać 500 gr. zboża lub 400 gr. mąki dziennie na 
głowę (3 kg. 50 dkg. zboża lub 2 kg. 80 dkg. mą­
ki tygodniowo).

2) Dla gospodarzy rolnych oraz uczestników- ich 
gospodarstwa domowego hączn-ie z robotnikami 
i pomocnikami, którym, jako wynagrodzenie, nale­
ży się wikt lub -zboże i mąka, ustanowiono dopu­
szczalną ilość spożycia na 400 gr. zboża lub 320 
gr. mąki dziennie na głowę (2 kg. 80 dkg. zboża, 
lub 2 kg. 24 dkg. mąki tygodniowo).

3) Dla wszystkich, ciężko pracujących osób. 
także, jeżeli nie należą do robotników- rolnych, 
ustanowiono dopuszczalną ilość spożycia na 300 
gr. mąki dziennie na glow-ę (2 kg. 10 dkg. tygo­
dniowo).

Jako osoby, ciężko pracujące, uważa się robo 
ników górniczych, robotników ziemnych, robotmi- 
vow w kamieniołomach, robotników leśny cli, ro-bo- 
.nilcow fabryc-znyeh, pracujących w szychcie noc­
nej, robotników budowlanych, dalej robotników, 
zajętych w przemyśle fabrycznym iub rękodziel­
niczym kowalskim i ślusarskim, oraz odlewaezy.

Wątpliwości -ro^trzyga polityc-zna władza- po­
wiatowa. i

VłaKlstfMlcs!etia bśóM s f-sMas.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 15 lipca.
Z głów nej k w a te ry  w ojennej donoszą:
Doniesieni.! o fic ja ln e  sz tab u  generalnego  

w łoskiego mówią fiąg le  o odpartych  a tak ach  
naszych wojsk. Cały świat wie, że na terenie 
południowo-zachodnim acnjshijemy się na razie 
jedynie w defenzywie. A taki ze s trony  austrya- 
ckiej, o k tó ry  cdi gl-oszon-o, są  w ym ysłem , chy­
ba żo n ie p iz y ja o e l czynności w;yw iadow cze 
przc>:l frontem  uw aża za a tak i.

(W depeszyT pow yższej, zam ieszczonej w Nr. 
34S »No\vej Rc-formy« zaszła pomyłka', p rzy­
taczam y ją  zatem  pow tórn ie  we wlaściwenr 
brzm ieniu. Przyp. red. łN . 'Ref.«)

Dymisya generałów włoskich.
(Tcl. wł. »Nowej Reform y«).

Frankfurt, 15 lipca.
^F ran k fu rte r Ztg.« donosi, że 20 generałów  

i pułkow ników  arm ii w łoskiej zo-staio z pow odu 
niepow odzenia na p lacu bojit, spensyonowa- 
nych.

Położenie gospodarcze W łoch je s t ciężkie. 
Nędza wo W łoszech południow ych w zrasta.

Siytuacya w Rosyi.
(Tel. wTi. ..N. R eform y11.)

E erlk i, 15 lipca.
»Vo&s]si-he Zi-o\« donosi z P e te rsbu rga : 
Gore-mykin p rzy ją ł fcard-zo c&iadflo p rzedsta ­

wicieli s tronnictw  Dum y, -którzy żądali n a ty ch ­
m iastow ego zwołania D um y i nie uczynił im ża­
dnego obow iązującego przyrzeczenia. K onw ent 
seniorów  iśdal się następn ie  do m inistra Kri- 
wo-szeiua.

r e f o r m  w
W iedeń, 15 lipca.

W . Journal«  donosi z B ukaresztu  pod 
(lata 13 bm.: -Ł ^

Póloficyalny  o rgan  rządu  rum uńskiego »In- 
ćlópendencc Rouniaine^ zaJmuje się  w  artj-ku lc  
w stępnym  przesileniem  w R osyi i stw ierdza, żo 
oczekiwana rewolueya nie wybuchła i że roz­
siew ane o- tom pogłoski są nie udo lnem tłum a­
czeniem r u cmi w m asow ych rosy jsk ich , pow sta­
łych w zupełnie innym  charak terze  Jed n ak że  
wielkie niepowodzenia oręża rosy jsk iego  wy­
w arły  ogrom ne w rażenie na  ki-erowniezjuli k o ­
lach rosyjskich.

K ola te zrozum iały obecnie, że. ty lko  w tedy  
można zwyciężyć, jeśli ni&sly-chauc w ysiłki lu ­
du w ynagrodzone zostaną, daleko idą-cemi, de- 
m okratycznenii reform am i. ^ p-

Cb.arakterystycznym  : Ula obecnego nastro ju  
w Ro-syi je s t fak t, że car przyjął deputacyę 
techników rosyjskich, k tó ry ch  m ów ca powie­
dział do  cara, że niedostateczne przygotowanie 
Rosyi na polu przemy słowem i zacofanie jej, 
jest g łów ną przyczyną niepow odzeń o ręża  ro­
syjskiego. R osyjsk ie  kierow nictw o wojsk, opie­
rać się powinno nie ty lko  n a  liczbie bagnetów , 
ale także  na pracy i duszy ludu.

W d epu tacy i tej b rali też udział przew ódcy 
rew o lu c ji  ̂z  1905 r., k tó ry ch  m ówca przed ło­
żył carowi żądania  z 1905 r., pom iędzy innem i 
żądanie demokratycznego prawa wyborczego.

Car życzliwie p rzy jął w szystk ie  życzenia.
Członkowie Dumy zgrom adzili «ię już od dni 

k ilku i można przyjąć za  pew ne, że wewnętrzne 
przesilenie rosyjskie osiągnęło teraz punkt kul­
minacyjny. 1’owmno-by. ono jeszcze w  ciągu 
wojny zakończyć się zaspokojeniem  w szystkich  
żądań  społecznych i politycznych .

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Łupy z grabieży.

Petersburg. »Riecz« donosi, że na  lin iach k o ­
lejow ych, p row adzących d o  M oskwy, z pow ro­
tem  tran sp o rtu ją  w ielkie ilości w szelkiego m ie­
nia-, tow arów , m ebli, kosztow ni it-d., zrabow a­
nych po-dcza-s osta tn ich  rozruchów . Przedm io­
ty  te um ieszcza się w sp ec ja ln y ch  m agazynach.

W  -Podol-sku i innych m iastach  .prow incjonal­
nych dokonano wielu aresztow ali.

Za należenie do partyi soc.-rewolucyjnej.
P ete rsb u rg . Sąd w ojenny pe te rsbu rsk i p rze­

prow adzi t rozpraw ę przeciw k ilk u n astu  robotn i­

kom budowdanym jak-oteż przeciw  jednej stu­
dentce czesk iej, poddanej państw a aust-ryackie- 
go. O skarżeni oni byli o należenie do p e te rs­
burskiego kom ite tu  p a rty i soeyalno-rew olucyj- 
nej. T rzej R osyanie zostali uw olnieni, innych 
skazano na więzienie od 4 do 6 lat. 
Prześladowanie poddanych austryaekieh i nie­

mieckich.
Petersburg. W edle doniesien ia »Rieczy« z gu- 

bernii charkowskiej wydaleni będą wszyscy 
Niemcy i Austryacy, nawet d , którym dotąd 
pozwolono na pobyt tamie. N adto  w C harko­
wie zakazano posługiw ania  się przy  rozm ow ach 
telefonicznych językam i niem ieckim  luib tu­
reckim .

Rocznica Husa.
Berlin. W edle don iesien ia  »Vossifc&he Zfcg.« 

z K openhagi, rosy jsk i św. synód zakazał m szy 
żałobnych z okazy i rocznicy śm ierci Husa- i z 
okazyi śmierci egzhr-cłiy Józefa . U niw ersy tet 
w M oskwie o trzym ał pozw olenie u staw ien ia  po­
piersia H usa w auli, lecz bc-z żadnych  u roczjr- 
stości.

K i -

Hspad rosuisKl 
ni tdsiy sfalKl hdjir^ie,

Budapeszt, 15 lipca.
»Az Est-« donosi z Sofii:
Prefekt- W arny  uw iadom ił rząd  bu łg arsk i te ­

legraficznie, że ro sy jsk a  flota czarnom orska, 
bez poprzedniego ostrzeżenia, napadła na cztery 
statki bułgarskie, stojące na bułgarskich wo­
dach i zatopiła je. S ta tk i by ły  naładow ane n a ­
ftą  zagran iczną(-przeznaczoną d la  firm  b u łg a r­
skich.

P rezy d en t m inistrów  R adosław ów  w niósł 
energiczny protest do petersbursk iego  rządu  
przez- amba-sadę rosy jską , zastrzeg ł się przeciw 
w jeżdżaniu okrętów  rosy jsk ich  na  bu łgarsk ie  
w ody i zażądał pełnego odszkodow ania za  u- 
szkodzeną w łasność dla w łaścicieli okrętów .

Samobójstwo Oenadiewa.
Berlin, 15 lipca 

sY ossische Ztg.« donosi z B ukaresz tu  pod 
datą  13 bm.:

Z .Sofii nadeszły  w iadom ości, że uporczyw ie 
u trizynn ije  się tam  pogłoska, iż d-r G e n a d i  c-w 
by ly  m inister, skom prom itow any w procesie 40- 
fijskim  o zam ach w kasynie , popełnił samobój­
stwo.

Tslefonlczm I

z dnia 15 lipca.
D ar are. Karola Stefana na zapomogi dla ośle­

płych żołnierzy.
W iedeń. A rcyksiążę K arol S tefan ofiarow ał 

sumę 10.000 koron na zapom ogi d la  żołnierzy, 
z k ró lestw a G alicyi, w raca jących  do dom u, a  
oślepłych na wojnie.

Cholera.
Wiedeń. W czoraj stwieiUzono bakteryolo- 

gicznie cholerę a z ja ty c k ą : Kraków7 1 wypadek, 
K ałusz 5, Cwitow a (pow. kałusk i) 10, Dobro- 
ndl 5, H uczko (pow7. dobrom ilski) 2, Rzeszów 2, 
Sanok 6. D uliby 14, W adow ice 11.

Echa eksplozji na okręcie rumuńskim.
Bukareszt. „Y iito ru l11 donosi: Pow odem  eks­

p lo z ji, k tó ra  w niedzielę w ieczór zdarzy ła  się’ 
na okręcie  „O ctaw ian  C zernaw oda11 z ladun 
kiem  benzyny, a k tó re j ofiarą pad ł tak że  okręfr 
naftow y „M arya11, je s t niedbałość kapitana-,' 
k tó ry  n iezręcznie chciał zapalić lam pę. O rze- 
kom em  pojaw ieniu się a p a ra tu  lotniczego nad’ 
portem  w chwili ek sp lo z ji, w ładze  w B ukare­
szcie nie m-ają żadnej w iadom ości. Śledztwo* 
trw a dalej. L

Samowola Anglii i Francyi.
Kopenhaga. „B erlinske T idende11 donosi ze 

Sztokholm u: Mimo p ro testu  S zw ec ji A nglicy  i 
Francuzi n ad a l cenzuru ją  pocztę szw edzką z 
A m eryki północnej i z A rgentyny .

Pogwałcenie żeglugi greckiej.
Ateny. P rasa  domaga- się jednom yślnie zarzą­

dzeń orzeciw  pogw ałceniu żeglugi g re c k ie j1 
przez A nglię.__________________________________

Odpowiedzialny redaktor:

P ie iia !  Konopfóglsf
Wydawca:

in d o l!

^ a d e s f a e e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyl.) & J
Poszukiwanie zaginionych.

Dr Otton Sander, nadporuczmik, jest w^Ka- 
salińsku. Yougan, Praga, Karlin, Kia: ovaf ć. 3;

4779-3'

t
Ś. p.

Wincenty RYBICKI
dlucclstni urzędnik huly oankowej W Dą­
browie Górniczej, w Królestwie PoisHąm
przeżywszy lat 67, po długich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. S kratnentami 
zmarł dnia 8 lipca 1915 r. w Myślenicach 
Dolnej Wsi, gdzie też tymczasowo zośtał 

pochowany.
Pozostała rodzina zawiadamia o tem krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego.

Znaczenie lodzi podwodnych.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Paryż, 15 lipca.
»Eclair« om aw ia nauki, w ypływ ające dla 

m ocarstw  sprzym ierzonych z w ojny łodziam i 
pcUwodnemi i stw ierdza, że panow anie na mo­
rzu w  przyszłości zależeć będzie od tego , k{o 
będzie posiadał najw iększą ilość łodzi podw od­
nych. "

Ruch strajkowy w Angli'.
(Telegram o. k. Biura koresp.)

Lcndyn (13 lipca). »Morniirg Post*  donosi, że 
w C ardiff odbyło  się zgrom adzenie de lega tów  
górników  z W alii południow ej. —  W  obradach  
brało  udział 300 delegatów , -reprezentujących 
156.493 górników , a więc oko ło  65% w szyst­
kich robotników  rew iru. P rzew ażająca  w ięk­
szość odrzuciła p ro p o zy c je  w ydziału  w ykonaw ­
czego, by podczas dalszych rokow ań z rządem  
utrzym ać pracę. Jeszcze znaczniejsza w iększość 
odrzuciła wnio-sek u-rządzenia g łosow ania im ien­
nego w szystkich  robotników . P rzy ję to  jedynie  
w niosek, że zgrom adzenie o b sta je  p rzy  pierw o­
tnych  uchw ałach . K o n fe re n c ja  rozeszła  się bez 
oznaczenia now ego zgrom adzenia. Dziś ubiega 
term in 14 dniow y dziennych k o n trak tó w  rob o t­
niczych, k tó ry  został 30 czerw ca zezwolony na 
przeciąg  rokow ań.

W iadom ość o uchw ałach  robo tn ików  W alii 
południow ej, ja k  pisze »D ailv T elegraph«, po­
dzia ła ła  ja k  bom ba. D zienniki zgodnie pow ia­
d a ją , że p rzyw ódcy stracili w ładzę n ad  robo tn i­
kam i. U w ażają, że Lloyd George je s t teraz 
zw olniony ze sw ej obietn icy , że nie postaw i 
górn ików  pod ustaw ę am unicyjną. Jeżeli u s ta ­
wa rozszerzona będzie na górników , to wchpdzi 
w życie przym usow y sąd  Tozjemczy. P rzy p u ­
szczają, że groźba nałożenia  na nich ustaw y  a- 
m unioyjnej w ystarczy  dla zapobieżenia slra i- 
kowi.

- Stanisława BATK9WA
ż o n a  wicesekre!arzamagistrat i tr. rakowa
przeżywszy lat 26, po ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentarć, zasnęła w Pa­

nu dnia 13 lipca 1915 r.

Nabożeństwo żałobne
przy zwłokach odprawi onem zostanie we 
czwartek, dnia 15 h. m, o godzinie 10 rano 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi eks- 
portacya na miejsce wiecznego spoczynku. 
Na ten smutny obrząd zaprasza stroskany 

mąż, matka i rodzeństwo.

Dr IZYDOR MASCHLER «
adwokat w Krakowie, ulica Grodzka L. 7

urzęduje od  godz. 9— 12 przed  południem  _i od 
3— 6 po po łudn iu . 4519 4

Sanatorvum 
Dra K. DŁUSKIEGO 

dla chorych piersiowych w Zakopanem -sĄ
przyjm uje p a c je n tó w  n a  sezon le tn i w cenie 
1 0 — 12  K  dziennie za m ieszkanie z całkowdtem" 

u trzym aniem  i leczeniem .
Obecnie w yjazd  do Z akopanego znacznie nła* 

tw iony. i
In fo rm a c ji udziela D y rek cy a  Sanatorvum .

4115-10

Adw. dr. A. Nichth^user
urzęduje od godz. 9—12 przed południem i od 

3—6 po południu 
w Krakowie, ul. Floryańska I. 49.

4578-3

Do pp. inżynierów krajowych, powiatowych etc: 
Firma Roessemann et Kiihnemann dostarcza szjup 
ko dla robót ziemnych szyn. wózków, taczek, 
wszelkich narzędzi, betoniarek etc. Zgłoszenia)' 
zamówienia i t, p. należy kierować do p uniiisza 
W eissa, kierownika biura w Wiedniu, II., Lo-ssi-ng-, 
gasse 19. 4-440 1 15

Kancelarya adwokacka

Era Filipa
z n a jd u je  się obecnie przy ul. Karmelickiej 1, 8.

Dr STANISŁAW SKOBEL 7
specyaiista chorób skórnych i wenerycznych
ordynuje , ja k  daw niej, w  K rakow ie od godzfiryt: 

2— 5 po południu . . -
R ynek  głów ny 1. 23, gdzie k s ięg a rn ia  G ebeth­

n e ra  i Sp. . 4790-i0 !

Dr WALERYAN KOWENICKI,
' lekarz z Tarnopola,

m ieszka w  K rakow ie, ul. G ołębia 1. 1, II. p b tró .
4 dr/-*
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Czwartek 15 Lipca 19 i b

Pisrwsze w świście Spis lapisowe.
ab skuteczności i ilości. T * »  A  T ^ C 3  J E !  B  J S .

P r z s z  e s l i  r o k  n ś i )

30,000.000 m a własnego pokłada borowiny.

Przeciw chorobom kobiecy:;;
I chroń, zapaleniom, zboczeniom w menstrńacyi, nie- 
( płodności i t. d., c i i e r o b o s i  b rw i ,  g o ść c o w i, rs n »  

łń a ty Eaaow i, c fco ro k o sa  n e rw o w y m  1 i, d

Leczniczo picie yzody i kąpiele (stalowe, borowinowe i CO,). Kąpiele z kwasem węglowym, gaz zawierającym. I
la. Zakład Rentgena Zamiera. Leczenie zimną wodą. łCloktrok

Znane ze sMmtl kąpiele przewie digmom sk.S
tylko naturalne CO, kąpiele w najdoskonalszych dawkach. — Równy teren.

Po zasfcfenięciach as polu walki
Ijak porażenia, kontraktnry, newralgie jako następstw a zranień od 1 
[strzała  i kłpcia, reumatyzm mięśni i stawów, gościec, chorobyj 

serca i naczyń, zboezenia w systemie nerwowym.

Przeciw chorobom serca
o s ł a b i e n i o m  m i ę ś n i a  s c - r c o we g o ,  zapalenia 
mięśnia sercowego, wadom zastawkowym, zwapnie­

niu tętnic, stłuszczonia serca i t. d.

Naturalna.
ardiograf i t e

r s&s? R o k  w o ju j  S915: U fwclaieitSe c d  ta k s y  k ą p ie lo w e j  i le c z n ic z e j  d la  u c z e s tn ik ó w  w y p rą  w y  w o je n n e j,  należących do wojska anstryacko - węgierskiego, o ilo w tym czasie, siedy s:ę leczą, nie przestali należeć do armii. - w ®

-------------------------------------- -— -
G Ł s s e rn j ,  śliss,tr© w asiy p s m g e k t  z d r o jo w is k a  s a  ż ą d a n ie  w y s y ła  o p ta ta ś e  Steaąsl r.iic iA iś  { E firg sy m E is tsy aa itJ j F r a u e s a s k a d ,  C zesh ,D 3928 10 10

' M i s i g j i i i i E S .

• I ^ a k s y m i l l a n  P a w S o s y -  
{M Ę  s l i l  z Krakowa, uczeń 
,(izkół średnich, obecnie pod- 
'^ricer w strzelcach, prosi źy- 

■feliwych ó^pomoc w odnale­
zieniu  ojca J ó z e fa  P a w ł o w  
^ sk iego , inżyniera z Krakowa, 
/matki, brata nad*porucznika, i 
,siostry nauczycielki, których 
\>d wielu miesięcy mimo usil­
nych starań odnaleść nie mo- 

-'źe. — Adres: Lichtenegg bei 
jWęls, Ober Ósterreich, Land- 
\fehr - Reconvalescentenabtei- 
lung Nr 1 . 4767 i  2

a m w ^ o w B
szyje w domach pryw atnych; przyj­
muje robotę u siebie. Szlak 24, 
paiter, pierwsze drzwi na prawo. 

4769

g z y d o r  T a r n o w ie c h i, Re-
“  konvalese.-Abteil., Stiibing 
(Styrya), posznknje żony A n ­
t e n y  z dzieckiem ze Lwo­
wa. 4771

S z y jk a  Jerzy poszukuje 
brata A le k s a n d r a , żan­

darma; M ic h a ł S z e w c z a k
(poszukuje brata i siostry. — 
‘Adres obu: K. k. Resorye- 
JŚpital Nr 6 (BOhm. Technik), 
fraga . 4770
 1  • ------

 ̂ f l^ ffich a i M o r a w sk i, obe- 
' cnie k. k. Reserve-Spi- 

tal Nr 3, Praga, Technika, 
•prosi o wiadomości o żonie 
A n s ie ,  matce P a r a ń c e  i 
bracie S y m e o n ie  z powiatu 
Żółkiew, o których nie ma 
wiadomości od sierpnia ub. 
roku. 4760

« |t a i i ib ia w  Z a w a d o w sk i,
* 7  Wien, I ,  Bankgasse 3, 
prosi znajomych o wiadomości 
o ojcu E m ilu , który przed 
pierwszą inwazyą rosyjską był 

*w  Rudańcach pod Lwowem, 
matki FiI©zE©ssy i K a m ili 
z  Z a w a d o w s k ic h  S z c ż e -  
p a ń s k ie j ,  oraz dzieci Zdzi- 
cha, Bolka i Luni z Krosna.

-  3816 io 10

ktokolwiek ma jaką wiado- 
* mość lub zna adres p. 

J a k ó b a  L e y k i z Mielca, e. k. 
geometry ewidencyjnego przed 
wojną w Jaśle, raczy łaska­
wie podać Józefowi Lechow­
skiemu do p. Stefanii Górskiej, 
•Kraków, ul. Bonerowska 1 1 , 
.parter. 4585 2 3

K to k o lw ie k  zna adres J o a n -  
7 ™. o y  F iH p o w ej z Krako­
wa, raczy donieść do Admioi- 
•śtracyi „Nowej Reformy“ pod 
W. Z ie le n ie w s k i .  4689 3 3

S a m u e l S iib ę r  z Kamion­
ki Strumiłówej i J a n  

P r s y s z la k o w s k i  ze Zboro- 
jWa, Feldpost Nr 37, poszuku­
ją  krewnyęh, przyjaciół i zna­
jomych. Wiadomości proszą 
•przesłać pod adresem: S . S il-  
b e r , Admiuistracya „Nowej 
Reform y". 4168 3 4

,^ ^ a r y a  B a u e r , Przemyśl, 
“ * •  Niemcewicza, poszukuje 
brata, A d a m a , który w pa­
ździerniku przebywał w Pław­
ik u  w Czechach. 4738

W e s l j l a  B ie n ie d s k a , Ja-
sło, ul. Czackiego, dom p. 

Galika, prosi sióstr swoich o
padanie adresów. 4738 £ ________
V n |ia  B ę ń k o  u Dra Elsnera, 

Wiedeń, XII., Schónbrnn- 
ner Śchloss.strasse 45/12, po­
szukuje P io tr a  S tr u z ik a  
'(plutoń. z 55 $ p.) z Delaty- 
’fią. Jako ranny leżeć ma w
ja k im ś  sz p ita lu . 4739

B7aleszczyk! ! Rodzina Za- 
“  y  jCÓW poszukuje legioni­

sty T a d e u s z a  Z a ją c a , któ­
ry ja j ranny był w szpitalu 
w Marmaros Sziget. 4748 1 2

8 3  M a jer  M a r c h  false 
F aót słaby w Fest.-Spi- 

tal Nr 6, Kraków, Obj. 1 ,1. 37,

Spszajtnje swoich rodziców 
r e  i  B e i la  F a s t  z Rady-

4698

S T  toby wiedział cokolwiek 
o miejsca pobytu J a c a  

d e r k a c z a  z żoną M a r y ą  
z  B r o lk ó w  D e r k a c z o w ą  
óraz rjfaloZ atnich B e m a s a  
i  E m ilii B r o ż k ó w  2  M ile -  
i s z o c i e  koło Lwowa, raczy 
'łaskawie żaWiadomić stroska­
nego ojca: Adres: Jan Brożek, 
Kraków, ul. Długa 76.
V 4675 3 3

,® iO tr  J e n d r e s ,  nauczyciel, 
,™ dbecnie Gericht, Feldpost 
5 4  pro3i krewnych, kolegów  

•Job znajomych o adresy i wia- 
• 4SC9 5 5

W&nlmk®
uzdolniona w ekspedycyi sklepowej, 
poszukaj o posady w 'jakim kolw iek 
interesie. W anda Witkowska, Dę­
bniki, Barska 12, Kraków, 4764 1 3

M ły n a rza
zdolnego i uczciwego poszukuje Za­
rząd dóbr Mielec. 4776 1 3

Maszynisty
4o lokomobili i obeznanego z ele­
ktrycznością. poszukhje Zafząd dóbr 
Mielec. 4777 1 3

Kupię aparat fotograficzny
ręczny (podw. wyciąg miecha, za­
trzask do ‘/isoi podw. .anastygmat). 
Zgł. piśmienne z opisem aparatu 
przyjmuje Adm. „N. Reformy" dla 
„A m atora". 4773 l  2

S zo fer  -
zarazem monter, poszukuje odpo­
wiedniej posady. Zgłoszenia: F. W. 
I. 353, Mszana Dolna. 4655 1 2

Do wynajęcia tanio
3 i 4 pokoje, przedpokój i kuchnia 
z komfortem, ulica ArYańska 17. 

4763 1 3" "

!s feiwlttij dziewczynki
poszukuje się intcl. panienki. Polki, 
na godz. przed poł, — Zgłoszenia: 
Straszewskiego 10, II p., na lewo, 
od 10—1-szej. 4766 l  3

N i e m k a
umiejąca dobrze szyó, poszukuje 
miejsca do dzieci na wsi albo in­
nego zajęcia podczas miesięcy le­
tnich, bez wynagrodzenia. Marta 
Schering’ w Białej, ni. Hałenowska 
Nr 473. 4758 1 3

/ o s t u k u j ę
realisty względnie technika ja ­
ko korepetytora celom przygotowa­
nia się do m atury realnej. Zgłosze­
nia z podaniem warunków: Kazi­
mierz Majerski, Chobol, p. Zabie­
rzów k. Niepołomic. 4540 1 2

C U K IE R N IA
Zygmunta Peszkowskiego w Sanoku
poszukuje uzdolnionógo subjekta w 
cukrach i pieczywie. 4759 l 3

Kuplą pianino
w dobrym stanie, używane. W ia­
domość listownie: ul. Dwernickiego 
1. 2. Nr drzwi 65, w Krakowie. 

4769 1 2

K aiaforzyśta
handlowy, biegły w pracach kan to ­
rowych, również dobrze obeznany 
z ekspedycją w dziale farb, mate- 
ryałów i perfumeryi, przyjmie od­
powiednie zajęcie. Zgłoszenia list. 
pod „P raca“ przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4730 1 3

t j r a
Budapeszt, Erzsebet-ftBr 45/47
dostarcza płacht nieprzemaka 1 
nych na wozy, sterty i wa­
gony; kupuje też używane 
worki z mąki. 4728 l  10

' U d z i e l a m
lekcyi i konwersacyi języka 
niemieckiego. Warunki przy­
stępne. Zgłoszenia pod ,,So- 
d o w iia  N iera k a “  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4780 i o

Konkurs.
Arcybractwo Miłosierdzia i 

Banku Pobożnego w Krako­
wie ogłasza niniejszem kon­
kurs na posadę św ie c M c g O  
p is a r z a  Banku Pobożnego, 
do której przywiązana jSśt 
płaca 1190 koron rocznie i 
mieszkanie w naturze.

Podania przyjm owane będą 
w sekre taryacie  wspom niane­
go A rcybractw a, ul. Sienna 
1. 5, I p., w godzinach urzę­
dowych do dnia 3S ItgJCa 
b. r. włącznie. 4778 l 3

Posada na razie obsadzona, 
będzie prowizorycznie i bez 
mieszkania w naturze.

(ułuda panna
pracowita i chętna, z egzami­
nem z buchalteryi pojedynczej 
i podwójnej, znająca polską 
stenografię, umiejąca pisać na 
maszynie, z praktyką biuro­
wą, szuka posady za skro- 
muem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia pod li, T. 29 przyj­
muje Administracya „Nowe; 
Reformy". 4660 4 o

Kaniorzystka
biegła w rachunkach i pra­
cach biurowych, zupełnie sa­
modzielnie korespondująca w 
języku niemieckim i polskim, 
religii katolickiej, znajdzie u- 
mieszczenie W  pierwszorzędnej 
firmie handlowej. — Oferty 
własnoręcznie pisane w języ­
ku polskim i niemieckim wraz 
z fotografią i podaniem warun­
ków przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy" pod K an -  
t o r z y s tb a . 4750 1 2

1 p a m  Isom
do wynajmu na furm ankę.—  
Wiadoniość u p. Kellnera we 
fabryce na Grzegórzkach, ul. 
Hetmana Żółkiewskiego.

4765

n I? I . .
przyjmie lekcyę. Może uczyć 
francuskiego. Zgłoszenia od­
bierze p. Helena Grohmann, 
p. Pisarzowa. 4762 1 2

|« wpajfcla
w domu, przy s l .  F lery& sł- 

s k ie j  1. 2 8 , na parterze
lo k a l  s k le p o w y  z wystawą, 
oraz mieszkanie z 4 pokoi, 
kuchni i przedpokoju, nada­
jące się także na biura.

Bliższa wiadomość w lcan- 
colaryi adwokata Dra Arm- 
hansa, ulica św. Marka 18.

4768 1 5

Zdolnego ekspedyenfa
poszukuje firma Linoleum i 
Cerat, jak również zdolnej

ekspedyentki,
Osobiste zgłoszenie się wraz

ofertą. Kraków, Rynek gł. 10. 
4774 1 2

D y r e k t o r

kopalni naftowych, z wielo- 
letniem doświadczeniem,poszu­
kuje zaraz posady. Zgłoszenia 
listowne pod L. 4 6 8 1  przyj­
muje Administr. „N. Reformy".

4681 1 2

porisl nowy z gablotkami i 
galeryjka żelazna 28 metrów 
długa, do każdego lokalu nadająco 
się. W Księgarni Katolickiej Dra 
Miłkowskiego (ulica Floryańska 1).

•1706 3 5

Olej skalny
do popędu motorów sprzedaje 
Generalna reprozentacya prze­
mysłu techniczno-budowlanego 
J a n  S o d z ic k i  w K r a k s w ie ,  
przy ul. Dietlowskiej 30.

4719 3 3

tarz-niEctiutiiK
z długoletnią praktyką, obzna- 
jomiony ze wszystkirmi ro­
dzajami robót w zakres ślu­
sarstwa wrcbodzących, oraz 
z montowaniem maszyn po­
szukuje pracy. —  Zgłoszenia: 
Ap. Karczewski, Kraków, ul. 
Konarskiego 10. 4718 2 0

Zaraz do wynajęcia
pomieszkania 4- i c-pokojowe, z
przynależuośoiami, urządzone z wiel­
kim komfortem, ul. Biskupia 1. 8.

4683 2 3

AUtOiflOil
używany, 4-osob., tan:o do sprzeda- 
aia. Wiadomość w księgam i 
Friedleina, Rynek 17. 4K37 3 3

Uizonisa inraiiyasi
udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
III p drzwi wprost schodów 

3161 1 0

lirO 9 •« o !
Pierwszorzędny polski lekarz, dOIl- 
tly s ł l  Op  H. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczno za 
skromnem bonorarynm. Wiedeń, I., 
Spiogelgasre (tuż obok (1 rabanu) 
Nr 13, 1II/9. Telefon 20/VlII. Or­
dynacja od godziny 2 - 6 ,  w nie­
dzielo od 9 — 12 rano. 4199 11 19

i s l i i l l l l i
i b y ły  lu s t r a to r ,  z kilkunastoletnią praktyką w większych zakładach 
handlowych i przemysłowych, władający językami: polskim i niemie­
ckim, wolny od wojskowości, poszukuje odpowiedniej posady. Ogłoszenia 
listowne pod „R sitysiO w any" przyjmuje Adm. „N. Reformy'-. 4669 3 3

Firma Ł u tlw ik  A k sm a n n  obecnie

S z e w s k a

zastępstwo maszyn do pisania i przyborów do tychże, zakład przepisy­
wania i powielania, oraz wzorowa Szkota pisania na maszynach.

i r  I.
W  S zezatB K iS C iP

prowadzi renomowany Pensyoaai lecsssioay. Aprowizacja 
zapewniona. —  Ceny umiarkowane. —  Prospekt wysyła się

bezpłatnie. z/ 4558 4 4

Nr 2829 4782

Wozili sanie konkursu.
W  okręgu administracyjnym c. i lc. Komendy obwo­

dowej w Jędrzejowie jest na razie prowizorycznie do obsa­
dzenia posada le k a r z a  ®kr<Ęg®wego w Wodzisławiu z sie­
dzibą w miasteczku Wodzisławiu.

Do posady tej przywiązana jest stała pensya w wy­
sokości 3000 kor. rocznie. —  Obowiązki służbowe lekarza 
określi osobna instrukcja służbowa.

Starający się o tę posadę mają się wykazać: 
dyplomem doktora wszech nauk lekarskich, p-~ 
świadectwem zdrowia i fizycznego uzdolnienia, 
świadectwem dotychczasowego nieposzlakowanego życia 

i znajomości języka polskiego.
Kandydaci mający kurs specjalny położnictwa mają 

pierwszeństwo. s
Należycie udokumentowane podania należy wnosić naj­

dalej do 2 0  i lp s a  1915 do c. i k. Komendy obwodowej 
w Jędrzejowie, gdzie też można otrzymać bliższych infor- 
macyi. - ■ ,     «

prowadzi jak -la t ubiegłych 4716 3 4

p e s i s y o z i a f ,  r e s t a u r a c y ę  i  m l e c z a r n i e *  
w  S z c z a w n i c y .

Utrzymanie od 5 koron. Zaprowiantowanie zupełne.

Smary do wozów,
Tłuszcz | do maszyn „Tovote“,
Oleje maszynowe, 4700 2 3

Wazelinę
polecają na sprzedaż

W e in re b  i S p ó łk a
fabryka olejów i tłuszczów do celów przemysłowych i rol­

niczych, Sogumin (Oderberg), ŚiąsSi austryacki.

ń m  złocone I M .
z parawanikiem i wśtriną, sypialnia lTała z bronzami i bardzo tania 

m ała jadaluia dębowa do sprzedania 4710 3 3

&  H a S i  » -  P a f s c  S p i s k i .

&o wynajęcia zaraz
ul. Orocizka I. 43.

1) Sklep z portalem, około 100 m. powierzchni, obok kilka 
- u b ik a c y j ,  p iw n ice , g a i ,  C$|k£rylńS, wodociąg w lo k ^ .
2) SMspy mniejsze.
3) 7 pokoi, przedp., kuchnia, łazienka, elektryka, gaz, II pię­

tro, dotąd lokal zajmowany przez dentystę. 47U  2 3

IPiapy (k i& cn o w e
gwoździe papowe, wapno skaliste, cement, oleje maszynowe, 
cylindrowe i kompresorowe, tłuszcz Toyota, oliwę rzepakową, 
płachty nieprzemakalne wysyła do Królestwa Polskiego i na 
prowincyę Generalna reprezentacya przemysłu techniczno- 
budowlanego Jan StodzicM  w  K ran ow i© , przy ul. Die-

tlowskiej 30. -  ■ 47U 3 3

w i r u
3 pokoie, kuchnia, przedpok:) , łazienka z oświetleniem ele- 

ktrycznem, na parte.za.
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 3129 45 0

ssM r & a*

Pitroien Sbamptum
najlepszy środek do 
mycia i pielęgnowania 
włosów. — Wyrób i głó­
wny skład: ilpSalsa W. 
f i s y a l w i l d e i f s }  w  Ś p s & s -  
wie. — Wszędzie do 
nabycia. \ tt8i 6 50

Do sprzedania
w Duhli apteka z prawem reainem. 
Zgłoszenia do właścicielki w Dnkli. 

4577 4 6

F a u n a
władająca językiem niemie­
ckim, muzykalna, znajdzie po­
mieszczenie w - k s ię g a r n i  
S . A . K r z y ż a n o w s k ie g o  
w Krakowie. Bliższa wia­
domość tamże. 4727 2 3

_ jsiln PfiliRa
w Krakowie, ui. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszc-pkich. gdziekolwiek 
wydanych ksisiżcdc. map wojennych,- 
atlasów, hut, czasopism i żurhńli z 
możliwa szybkością. ■ - 44Ś3 3 3’

3 s  v y f f s a |« |c i a
lub sprzedania w pięknej okolicy 
nad Rabą, 3 mile z Krakowa, willa 
w ogrodzie, składająca się z 4 pę- 
koi, kuolihi i przynależności. Zgło­
szenia list. poi Z. Z. 777 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4370

4r,
Sluofcacs politechniki

posznkuje lekeyi lu b  innego odpo­
wiedniego zajęcia. Zgłoszenia jiod 
,,ElekSrotecii!łik“ przyjmuje Ad­
ministracya „N. Reformy". 4665 3 3

S łu ż ący
młody, wolny od wojska, poszukuje 
miejsca zaraz. St. Staszewski, Za­

kopane, ulica Żywczańska 105. 
4684 2 3

Do wynajęcia
na I  p.' E ro d s b a  5 2 pokoje fron­
towe na biuro. 4.686 3 3

Leona Fromera
Krakom, Floriańska 39

ma zaszczyt zawiadomić, że po 
dłuższoj przerwie, spowodowanej e- 
wakuacyą Krakowa, otw artą zosta­
wię 15 b. m. zaopatrzona we wszel­
kie podręczniki p r a w n ic z e  tak  w 
języku polskim, jak i niemieckim, 
poleca się nadal szanownym praw­
nikom i świetnym c. k. Sądom, ce­
lem uzupełnienia bibliotek. K ata­
logi na żądanie darmo i opłatnie.

„ 4687 2 4

Folwark
w obszarzo 50 morgów, z budynka­
mi, żywym i martwym inwenta­
rzom, 4 km od stac ji kolejowej, 
do sprzedania. Zgłoszenia pod 
4 6 9 0  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 4690 2 4

U rzą d ze n ie
do szkółki Iroblowskiej (ławe­
czki. stoły etc.) do sprzedania. 
Ul. Łobzow ska 1. 29, H I p.,
drzwi w prost schodow.

4518 7 O

Leśnik '
z ukończoną wyższą szkołą gospo­
darstw a lasowego wo Lwowie, zna- 
jacy się na m anipulacji tartacznej, 
wolny od wojska, kawaler, poszu- 
je w tym dziale zajęcia lub zastęp­
stwa. Zgłoszenia pod 4705 przyj- 
mujo Adm. „N. Reformy". 47c5 3 3

Rządca
Polak, wolny od wojska, la t 45, żo­
naty, tak  teoretyczno, jak  i prak­
tyczne wykształcenie w zawodzie 
gospodarczym posiadający , który 
prowadził samoistuie dużo gospodar­
stwa, wskutek wypadków wojen­
nych pozbawiony całego mienia i 
posady, poszukajo innej jako rząd­
ca. Poważne refereneye na żądanie. 
Zgłoszenia: „Rządca11, Skrżydlna 
ad Dobra. 4487 3 3

Absojwent Akademii ziemiaństwa
wydział lasowy, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Miksch, Angeru bei
Wion. 4.547 2 5

SiEseryfostramy w aefcm istrz
żandar., la t 35, władający językiem 
polskim, ruskim i niern., z wy­
kształceniem niższych szkół śre­
dnich, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Zgłoszenia z listam i p. Tere­
sy Dubanek, Bielsko, Tempelgasse 
1. 31, dla W. D. 4574 3 3

• Zarządca gospodarski
w średnim wieku, wolny od woj­
ska, bezdzietny, poszukuje admini- 
stracyi m ajątku w Królestwie lub 
w fialicyi. Zgłoszenia: C. Grodzicki, 
Nowa wieś, p. Dobczyce. 4573 3 3

O k a w y g n a  s p r z e d a ż

0 krów mlecznych
po bardzo przystępnych ce­
nach. Ul. Kawiory 7 (obok 
torn wyścigowego od Czarnej 
Wsi. 4701 3 3

Technika
d e n t y s t y c z n e g o

•. - "Cl* -ł, -
poszukuje się. Zgłoszenia i 
oferty przyjmuje B r  W ik tor  
K s i ń s k i  w  S y w c ia .

4703 3 3

Sklep
przy ul. Floryań_skiej tuż obok 
R y n k u , do wynajęcia od 1 listo­
pada. Wiadomość w fabryce czeko- 
iady A. Piaseckiego, przy ulicy 
Szlak 26. 4656 o 3

P racownia malarska Józefa Wołow­
skiego została przeniesioną z d. 

1-golipca na ul. Zacisze 16. 46483 3

K u p i ę
używany wózek dla dziecka, skła­
dany, w dobrym stanie. Zgłoszenia 
list. pod „Wózek" przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 4661 3 3

do wynajęcia na stałe. Zgłoszenia 
pod „Szopa" przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4638 3 3

Do wynajęcia zaraz
przy ul. Radziwftłowskiej 15, sło 
neczne mieszkania, składające się 
z 6—4—3 pokoi, kuchni, łazien­
ki, pokoju dla slniby, v  nowocze- 
suem urządzeniem; tamże pokoje 
kawalerskie. 4641 5 6

Rutynowana sklepowa.
poszukuje posady zaraz na wyjazd 
do ktipiol- — J£głosz0ni& list. pod 
„Sklep-wa" przyjmuje Adm. „N. 
Reformy". - 4600 3 3

M o t o r
Gnom, B IIP. i młocamia Claytona 
4 2-calowa do sprzedania. Dobra 
Skrzeszowice, o. p. Kocmyrzów. 

4568 5 5

Czekolady
z pierwszych czeskich fabryk po 
przystępnych cenach, z dostawą do 
każdej stacyi kolejowej dostarczy 
S. Koerbel, Kraków, ul. Józefa 8 . 

4154 7 10

Frzyjtn?
w opieke na wyjazd do Rabki, dzie­
ci od la t 6, za nmiarkowanem wy­
nagrodzeniem, zapewniaj ąc troskli­
wą, macierzyńską opiekę i lepsze 
towarzystwo. Zgłoszenia: Jaworzno, 
Mały Rynek 51, Ł. R. 4633 2 ‘J

A k u s z e r k a
Lwowianka, poleca swoje usługi w 
miejscu lub na wyjazd. Wiado­
mość u dozorczyni Tenczyńska 4, 
parter, na prawo. 4619 3 3

przy ul. Grodzkie] !•. 4Z
do wynajęcia od 1 pa­
ździernika 1915. Wia­
domość: Haber, II. p . ,  
oficyny, 46-:o 3 4

Znakomite mapy wojny-

Rosyąz
w cenie kerou T40, 2-70, 3 '— 
wysyła za nadesłaniem kwoty 
lub za zaliczką Księgarnia 0 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17 
Obszorny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wysyła 
za darmo na żądanie. 4636 5 10

Polka
młoda, inteligentna, pragnie przy­
jąć miejsce towarzyszki do starszej 
osoby, za utrzymanie z powodu n ie ­
możliwego powrotu do kraju. Zgło­
szenia list. pod Towarzyszka przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 4734 2 2

przyjmie na czas wąkacyj lek­
c je  z matem, i geómetryi wy­
kreśl. w zakresie szkół śre­
dnich. — Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya ,,N. 
Reformy pod 4580. 4500 8 o

Skład fabryczny

opatrunków chlrurgicznycii
IX Ł. Dobrowolskiego

znajduje się chwilowo w drogueryi 
„pod Kometą" przy ulicy Lubisz
1. 5 w Rrakotyie. 4514 6 6

IjU lla  O i l M f
uzdolnionego w pieczywie i cu­
krach, poszjikuje cukiernia 
Józefa Lewickiego w Rze­
szowie. —  Miejsce zaraz do 
objęcia. 4533 3 3

Jan Biernacki
handel tow. miesz. i delikatesów 
w, Szczakowej, przyjmie chłopca do 
praktyki. 4697 2 3

Dla osi starszych
pokój front., wygodnie umeblowa­
ny, z elektr. i  łazienką, z utrzy­
maniem lub bez, zaraź do wynaję­
cia na czas krótszy lub dłuższy. 
Batorego 22, I  p. 4751 2 6

Łaane mieszkania1
słoneczne, i  oałym komiorteiu,
z 4, 3 i 2 ookoi do y y nęieci* na­
raz. Ul. Karmelicka p-sedłużona 
1. 208, obok stacyi tram w aju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- ,. 
bocny na miejscu między 5—6 po 
południu. 4120 10 10

Szkółka Frehlooska
M y  Komarowej

w Zakopanem, w gmachu 
. szkoły zawodowej 

urządzona według najnowszych 
wymagań hygieny, otwarta 
przez całe wakacje za opłatą 
6 koron miesięcznie poleca się . 

4256 io  o

Bracia Tercprie §©. Franciszka
(Bracia Aibortauie)
posługujący ubogim

w  i S r a k o w l e ,  E a s i e i i e r z ,  s l i c a  K r a k o w a / i a  1. 4 3  
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, w yplatane 
1 ub z siodzeniom des/.czułkowem t. j. Urzes'a, fotele, kanajiy, 

bnjanki, taborety  biurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw y 

i politum w ania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 27 9 o

Osoba
wykształcona, sympatyczna, 
poszukuje zajęcia w biurze, 
sklepie do kasy lub ekspedy­
cji lub innego w domn pry­
watnym. Zgłoszenia: Zakopa­
ne, willa Szałas, z listami pp. 
Błońskich. 4257 9 o

Kupnie i sprzedaje:.
ubrania, palta i fu tra męskie i dam 
skie. — S. Kaizner, Bracka 5.

4297 8 10 —

Od 4  k oron
S u k n i e  d a m s k i e

od 1 koron y
S u l x i & * i k i  d l a  d z i e c i

przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, II. piętro,
kamienica w podwórzu. 710 50 O

D Z W O N K I
elektryczne i te le fo n y  naprawia 

i instaluje z precyrją i tanio
N I E M E T Z
optrk  i mechanik 

braków, u lica  Kar eltcka 15.
451 10 10

Itrawicczyzsf
damską i bieliznę nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Pcdbielska, Kraków, Sław­
kowska 6, III p. 3140 £0 0

Panienka
Inteligentna, umiejąca szyć, przyj­
mie posadę do szycia lub do to 
warzystwa. Zgłoszenia pod A. S. 
przyjmuje Administr. „N. Reformy". 

4639 2 2

Aspirant farmacj i
(m atura gimn.), z rozpoczątą i r 
tyką, poszukuje zaraz posady. 
Zgłoszenia: Jan  Skowroński, Ip 
wa (Mor.), Orossgasso 26. 41

Drukarnia Literacka w K rakow ie, ul. Jag ie lloń sk a  Nr 10. l t z ą d o a  d r u k a r n i L . K . G ó r s k i


